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Zawodna spekulacja.
Olbrzymie rozmiary kląski gło

dowej, jaka dotknęła Rosją w roku 
bieżącym, wywołały graniczącą czę
sto z przestrachom konsternację w 
całym niemal awiecie cywilizowa
nym. Zwłaszcza państwa, sąsiadu
jące z krainą sowietów, stanęły w  
obliczu groźnego niebezpieczeństwa. 
Przez pewien czas wydawało sią 
bowiem rzeczą zupełnie możliwą, że 
głodno miljonowe masy chłopów 
nadwułżańskich -w niepowstrzyma
nym pędzio za cblebem i żywnością 
runą na zachód, wywracając w  
swym straszliwym pochodzie wszel
ki» słupy graniczne, przerywając 
>• /elkie, choćby najliczniejsze kor
dony, roznosząc naokół zniszczenie i 
zarazę.

Zainteresowanie państw zachod
nich płynęło z nieco innych źródeł. 
Ob<»k pewnych obaw z powodu mo
żliwości nowych powikłań politycz
nych na wiecznie niespokojnym 
Wachodzie Europejskim, obok zao
strzonej czujności wobec przewidy
wanego upadku dyktatury Trockiego 
i  S-ki, obok wreszcie inicjowanej 
tu i owdzie akcji czysto samary
tańskiej i humanitarnej, — główną 
przyczyną zwrócenia bacznej uwagi 
rządów zachodnich na sytuację w  
Rosji Sowieckiej było zrozumienie 
przez nie całej wagi nadarzającej 
się okazji „pokojowego przeniknię
cia“ wgłąb obszarów rosyjskich pod 
flagą „pomocy dla głodnych“ oraz 
przewidywanie tych niezmiernych 
korzyści, jakie okazja taka danym 
rządom gwarantowała w przyszłości.

Napozór św iat cały zdawał się 
być przeniknięty świętym dreszczem 
•współczucia dla umierających z gło
du i epidemji Rosjan. Państwa 
większe i mniejsze na w yścigi zgła- 
saaiy swój akces do akcji ratowni- 
caej. Rada Najwyższa na posiedze
niach sierpniowych w Paryżu zaję
ła się gorąco kwestją rosyjską i 
powzięła pewne decyzje.

Akcja pomocy dla wyniszczonej 
praez gospodarkę sowietów Rosji 
zaczęła się koncentrować w  trzech 
instytucjach. Wobec licznych gło
sów ostrzegawczych wysunięto na 
pwaądek dzienny sprawę zagwa
rantowania przez rząd sowiecki na
leżytego podziału produktów, zapew
nienia mającym działać w Rosji or
ganizacjom zagranicznym bezpie- 
w róstw a osobistego i swobody po- 
rwsttaaia się itd. Umowę podobną

podpisał pierwszy z sowietami przed
staw iciel amerykańskiej organizacji 
Hodvera— Brown. Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż, mający siedzibę w  
Genewie, delegował do Moskwy 
znanego podróżnika dr. Nansena w  
celach informacyjnych. Wreszcie 
Rada Najwyższa powołała do życia 
komisję specjalną, pod przewodnict
wem b. ambasadora francuskiego w  
Petersburgu, Noulens*a, której za
daniom miało być zbadanie sytuacji 
na miejscach, dotkniętych głodem, a 
następnie kontrola nad samą akcją 
pomocy, gdyż inaczej dobrodziejstw a , 
jej rząd komunistyczny skierować 
mógłby łatwo w najmniej potrzebu
jącą ratunku stronę.

Na widok tej ze wszech stron 
okazywanej gotowości pomocy dla 
ludności Rosji sowieckiej, czerwo
ni komisarze, rządzący w Moskwie, 
zacierali ręce z radości. Liczyli 
bowiem nietylko na to, że wagony 
z żywnością i odzieżą zagraniczną 
trafią przedewszystkiem do rąk 
prawowiernych komunistów i kra
snoarmiejców, ale cieszyli się w ię
cej jeszcze dość uzasadnioną nadzie
ją, że międzynarodowe ekspedycje 
ratunkowe do Rosji uczynią potężny 
wyłom w  dotychczasowem odosob
nieniu politycznem sowietów i staną 
się może nawet jednym ze środków 
przy których pomocy uda się w y
jednać czy wyżebrać uznanie rządu 
Lenina de iacto.

Lecz zbytnio dufne w  rasowe 
spryt i przebiegłość głównych her
sztów bolszewickich sowiety za- 
wcześnie odkryły swe karty. Or
dynarna nota p. Cziczerina do mo
carstw koalicyjnych, zawierająca 
szereg obraźliwych epitetów i in
wektyw pod adresem p. Noulens‘a, 
otworzyła oczy wielu entuzjastom 
pomocy dla Rosji. W niemniej sil
ny sposób podziałał na opinję św ia
tową fakt rozpędzenia i aresztowa
nia moskiewskiego komitetu pomocy 
dla głodnych, w k t ó r y m  brały udział 
ostatnie już niedobitki obywatelskich 
i bezpartyjnych żywiołów rosyjskich. 
Skutki tej ryzykownej gry bolsze
wickiej nie dały na siebie długo 
czekać.

Włożona na p. Nansena przez 
rząd sowiecki misja uzyskania dlań 
od państw zachodnich kredytu w  
wysokości 10 miljonów fnt. spotka
ła się z  zupełnem niepowodzeniem. 
Nawet Anglja odmówiła stanowczo

pieniędzy, nie widząc najwidoczniej 
interesu w dalszem popieraniu mię
dzynarodowych szumowin, znęcają
cych się od lat czterech nad ludem 
rosyjskim. Pozatem mówi się w  
kołach koalicyjnych o rozwiązaniu 
komitetu Noulens'a, a sprawa nie
sienia pomocy głodującej Rosji stoi 
wciąż niejako na martwym punkcie.

Chociaż p. Cziczerin, bombar
dując Polskę bezsensownemi „nota
mi", stara się w ten sposób odwró
cić uwagę Europy od spekulacyj 
głodowych, będących dziś istotną 
treścią polityki sowietów, mało ma 
jednak w  tej pracy widoków na 
pomyślne wyniki. Sensacyjne re
welacje p. Mysłowskiego, ośmiesza
jące wprost druzgocząco całą dy- 

jplomację sowiecką, unaoczniają na- 
równi z wieloma Innemi faktami i 
dokumentami, czem jest w  rzeczywi
stości rząd sowietów i w  jakim 
kierunku prowadzi swą działalność.

Nie nałoży wątpić, że ostatnie 
niepowodzenia polityczne satrapów 
kremlińskich, spekulujących na 
wzmocnienie władzy sowieckiej na
w et przez sprytne wykorzystanie 
dziesiątkujących ludność Rosji plag 
głodu i chorób, przyspieszą nieunik
niony krach władzy czerezwyczajek 
i przyczynią się do rychlejszego 
zasypania tego zbiornika zatruwają
cych ludzkość miazmatów, jakim 
pod rządami Nachamkesów, Bron- 
steinów i Rosenfeldów stała się 
Rosja sowiecka.

B. D.

0 Galicje © s c M iiîq .
(Naiwność, czy zła wola?).
Londyński „Daily Telograph' za

mieszcza korespondencję z Genewy, w 
której współpracownik tego pisma mówi
o Wschodniej Małopolsce pod tytułem 
.Polska i Ukraina“ 1uż dokładnie pou
czającym, skąd czerpie wiadomości, je* 
żeli nauczono go, że Wschodnia Mało
polska jest Ukrainą.

Czytamy tam nietylko to, że Pola
ków je s t  tam tylko 14 procent, ale także 
dalej: „Zdaje się, że Polska w swych 
sposobach rządzenia używa sposobu 
silnej ręki... Ukraińcy skarżą się, żo 
Polska wyzyskuje swo stanowisko oku
pującego wojskowo państwa dla ujarz
mienia ich... Wedle tych zażaleń pol
skie trybunały skazały na śmierć wiel
k ą  liczbą Ukraińców imiennie podanych 
w wydawnictwie p. t  Pages Sanglantes 
(Krwawe karty) przedstawionem Lidze.- 
Twierdzą również Ukraińcy, że uwię
ziono tysiące osób z kobietami i dziećmi 
włącznie i wiolo z nich zmarło z powo
du złego traktow ania... Wedle dalszej 
skarg i Polacy zam knęli szkoły począt
kowe uk ra ińsk ie  i nakazali nauką w ję 
zyku polskim , a  na U niw ersy tet Lwow
sk i nie wolno uczęszczać Ukraińcom *».

Podając to bajki, podsunięte przez 
sprawców rzezi i gwałtów z  końca roku 
1918 i początku r. 191 y, współpracownik 
„Daily Telegraph“ ostrożnie zaznacza: 
„Opowiedział mi to pewien delegat u- 
kraióski, który przybył do Genewy ce
lem przedłożenia zażaleń. Opo?v.adaniB 
to odbyło się po niemiecku, bo ja nie 
umiem po polsku ani po rosyjsku, alo 
miał i dokumenty w języku francuskim, 
które mają przynajmniej wygląd auten
tyczny. Nio mogę ręczyć za wiarogod- 
ność, ale i skądinąd słyszałem, że rżądy 
polskie na Ukrainie są b:\rfl7.o surowe“.

W  te n  sp o s ó b  in f o r m u ją  p u b l i c z 
n o ś ć  d z ie n n ik i  a n g ie l s k ie  o s to s u n k a c h  
p o lsk o  - u k r a i ń s k i c h  w M ało p o lsce  
W s c h o d n ie j .

K ro n ik a  p o li ty c z n a .
S ta n o w is k o  P o la k ó w  

k o w ie ń s k ic h .
K o m i te t  p o l i ty c z n y  z ie m i K o w ie ń 

sk ie j  w y s tą p i ł  z n a s t ę p u j ą c ą  d e k l a r a c j ą  
w s p r a w ie  w ileńsk ie ) :

„ S tw ie r d z a ją c ,  i e  o b e c n a  m ię d z y 
n a r o d o w a  a k c jo  p o l i ty c z n a ,  d ą ż ą c a  d o  
o s t a t e c z n e g o  r o z s t r z y g n ię c ia  z a t a r g u  p o l 
sk o - l i t e w s k ie g o  n a  o b s z a r a c h  b .  Wiel» 
k ie g o  K s ię s tw a  L i te w sk ie g o ,  s t a l*  z a p o 
z n a j e  o b e c n o ś ć  i w o lę  p o lsk ie j  lu d n o śc i ,  
z a m ie s z k u ją c e j  z w a r t ą  m a n ą  częśc* L i t 
wy, p r z y p a d k o w o  z n a jd u j ą c e  s ię  p o d  
w ła d z ą  l i te w sk ie g o  (k o w ie ń sk ie g o )  r z ą d u ,  
K o m i te t  p o l i ty c z n y  z iem i K ow ieA tk .e i  
n in ie j s z e m  o ś w ia d c z a ,  że: 1) p o z o s t a j e  i 
n a d a l  n ie z m ie n n ie  n a  g r u n c ie  d e k la ra c j i  
b. T y m c z a s o w e g o  K o m i te tu  Z iem i Ko 
w ie ń s ld e j  z dn . 28/10 1920 r., 2) n ie 
z m ie n n ą  w o lą  i d ą ż n o ś c ią  p o lsk ie j  lu d 
n o ś c i  m i a s t a  K o w n a  i c z y s to  p o ls  ich  
c z ę ś c i  o b e c n e j  K o w ie ń sz c z y z n y  je s t ,  a b y  
z o s ta ły  o n e  n i e r o z e r w a ln ie  p o łą c z o n e  
z e  s w o im  h i s to ry c z n y m  i k u l tu r a ln y m  
o ś r o d k ie m  W ilnem  i p o d z ie l i ły  je g o  iosy  
dz ie jo w e ,  z a c h o w u ją c  w t e n  s p o s ó b  śc i 
s ł ą  i n i e r o z e r w a l n ą  ł ą c z n o ś ć  z  R z e c z p o 
s p o l i t ą  P o l s k ą  i 3) m n ie j s z o ś c io m  lu d 
n o ś c i  p o lsk ie j  n a  e tn o g r a f i c z n ie  l i tew 
s k ic h  o b s z a r a c h  w in n y  b y ć  z a p e w n io n a  
o d n o ś n y m  a k t e m  m ię d z y n a r o d o w y m  
w sz e lk ie  p r a w a  b y t u  g o s p o d a r c z e g o  
i p o l i ty c z n e g o ,  o r a z  r o z w o ju  k u l tu r a l 
n e g o .

Republika Kaukaska.
Z Genewy donoszą, że z a s ia d a ją c y  

tam  „M iędzynarodowy K o n g r e s  P r a w a  
N arodów “, w ysłuchaw szy s p r a w o z d a n ia  
delegatów  Republiki A s e r b e j d ż a n u  d o  
Ligi Narodów , jednom yśln ie  w y p o w ie 
dział s ię  t a  przyjęciem  Republiki w  fo ~  
cz e t członków Ligi Narodów .

Zważywszy dalej na  to, ie  cały 
n a ró d  A serbejdżanu Jednom yślnie pro
te s tu je  przeciw  okupacji arm ii Sowietów, 
o raz  zważywszy na rabunkow ą gospo
darkę  iow iecką, k tó ra  doprow adziła  
żyzne ta  okolice do klęski głodowej, 
K ongres zażądał od Ligi osw obodzenia 
A serbejdżanu od  obcych nafeżdiców , 
o raz  w ydatnej pom ocy m ate ria lne j dla 
walki s  głodem l epidem jam l.

Ü
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W ja k im  s to p n iu  r s ą d y  so w ieck ie  
p rz y c z y n i ły  się  tło z d e z o r g a n iz o w a n ia  
re p u b l ik  k cu '„a  k ich  ś w ia d c z ą  n e a t ę p u -  
ją c e  (ak ty : Z a g a rn ą w s z y  G ru z ję  rząd  
b o lsz e w ic k i  n ie z w ło c z n ie  p rz y s tą p i ł  do  
r a b o w a n ia  t a b o r u  k o le jo w e g o .  G ru z ja  
p o s ia d a ła ,  w chw ili  inw azji  b o lsz e w ic k ie j ,  
1623 w a g o n ó w  o s o b o w y c h ,  4058 t o w a 
ro w y c h ,  w d o s k o n a ły m  s ia n ie ,  A s e rb e i -  
d ł a n  i A rm e n ja  m n ie j  w ięce j  tyleż. 0 -  
g ó łe m  t rz y  t e  s iec i  k o le jo w e  r o z p o r z ą 
d za ły  4000 w a g o n ó w  o s o b o w y c h .  10,000 
to w a r o w y c h .  B o lszew icy  p o z o s ta w i l i  z 
t e g o  ty lk o  554 w a g o n y  o s o b o w e  i 7000 
to w a ro w y c h ,  r e s z t ę  jak o  z d o b y c z  w o 
jen n ą  w yw ieźli  d o  B otszew ji .  Z 219 lo 
k o m o ty w  g ru z iń sk ic h  p o zo s taw il i  jedy 
n ie  49, p o d w y ż s z a ją c  r ó w n o c z e ś n ie  c e n ę  
b i le tó w  k o le jo w y c h  o  20 tys. p r o c , w o 
b e c  c z e g o  w ię k sz o ść  lu d n o ś c i  nie je s t  
w c a le  w m o ż n o ś c i  k o rz y s ta n ia  z kole i .

Zamach monarchistyczny 
w Austrji.

A la rm u ją c o  w iad o m o śc i  z A u s t r j i  o 
sp o d z ie w a n y m  z a m a c h u  m o n a r c h i s ty c z -  
n j m  m n o ż ą  się. N a  W ę g r z e c h  z a c h o d 
n ich  z n a jd u jo  Fię około  50 ty s .  w o js k a
o p rz e k o n a n ia c h  m o n a r c h i s ty c z n y c h ,  k t ó 
ro d ą ż y ć  m a  do  p rz y w ró c e n ia  p a n o w a n ia  
H a b sb u rg ó w . R z ą d  a u s l r j a c k i  p o s ia d a  
dow ody , że  r u c h  w z a c h o d n ic h  W ę g rz e c h  
p o p ie r a n y  j e s t  p r z e z  p e w n o  k o ła  n i e 
m ieck ie .

W r a ż e n ia  lw o w sk ie .
Zjazd dziennikarzy. — Otwarcie Tar
gów Wschodnich.—Czyn zapaleńca.— 

Uwagi, ogólne.
(Od własnego koresp.}

V.
H u k  w y s t r z a łó w ,  k ie ro w a n y c h  d ł o 

n ią  s z a le ń c a  u k r a iń s k ie g o  w s t r o n ę  od 
je ż d ż a ją c e g o  z p rz e d  r a t u s z a  lw o w sk ie g o  
na  p r z e d s ta w ie n ie  u r o c z y s te  N a c z o ln ik a  
P a ń s tw a ,  na  c h w ilę  ty lk o  zd o ła ł  sk łó c ić  
p o g o d n y  n a s t ró j  p a m ię tn o j  n iedz ie l i .  

.O c z y w iś c ie  w p ie rw sz e j  chw ili  k o m e n 
ta r z o m  i p lo tk o m  z a m a c h o w y m  nio b y ło  
końca . W k ró tc o  j e d n a k  po p r z e s ł u c h a 
n iu  F e d a k a  s ta ło  s ię  ja sn o m , żo j o d y 
nom  t łe m , n a  k tó re m  z ro d z i ła  s ię  m y ś l  
m o r d e r c z a  b y ł  w y b u ja ły  sz o w in iz m  u -  
k r a iń s k i ,  w y ro s ły  z t r a d y c y j  h a j d a m a c 
k ich ,  a p o d k a r m ia n y  d z iś  .o b f i c i e  ze 
ż ió d e ł  k o m u n is ty c z n y c h .  T r z e c ia  M ię
d z y n a ro d ó w k a  nie  s z c z ę d z i  p ra o y  i z ło ta , 
je ś l i  ch o d z i  o p o d s y c a n ie  i r r e d e n ty  nn ty -  
p o lsk ie j ,  g d z ie k o lw ie k b ą d ź  t a  p u śc i  k i e ł 
ki. S z a le ń c z y  c z y n  F e d a k a  s t a ł  s ię  
j e d n y m  p o w o d em  w ięce j  d l a  o k a z a n ia  
N a c z e ln ik o w i  P a ń s t w a  ze  s t r o n y  l u d 
ności L w o w a  tej czci i s y m p a t j i ,  j a k ą  
ca la  p r a w ie  P o ls k a  k u ‘ n ie m u  żywi. 
T r z e b a  b y ło  w id z ie ć  e n tu z ja z m  p u b l ic 3 -  
ności lw o w sk ie j ,  w i ta ją c e j  N a c z e ln ik a  
na u l i c a c h  L w o w a  po z a m a c h u ,  a b y  je j  
u c z u c ia  z ro z u m ie ć  i ocen ić .  M ia łem  
m o żn o ść  o b s e rw o w a ć  z b l i s k a  N a c z e ln i 
k a  P a ń s t w a  w k i lk a  g o d z in  po  w y p a d k u  
p rz e d  r a tu s z e m ,  n a  w ie lk im  ra u o ie  w 
W o jew ó d z tw ie .  S p o k o jn y  b y ł ,  j a k  z w y 
kle ,  p r z y jm u ją c  z p r o s to t ą  i g o d n o śc ią  
g r a tu la c je  d o s to jn ik ó w  i c ia ła  d y p lo m a 
ty c z n e g o .  P o p rz e z  z w a r te ,  o ta c z a ją c e  
N a c z e ln ik a  ko ło  h a f to w a n y c h  z ło te m  
frak ó w  d y p lo m a tó w ,  f jo le tów  b is k u p ic h ,  
b a r w n y c h  m u n d u r ó w  g e n e ia l ic j i  na sze j  
i ob ce j ,  b ie g ły  k u  n ie m u  s p o jrz e n ia  
w s z y s tk ic h  z e b ra n y c h .  T y m c z a s e m  w 
p r z y le g ły c h  p o k o jach  d z w o n i ły  te le fo n y  
i p r a c o w a ły  o łów ki d z ie n n ik a rz y ,  ro z n o 
sz ą c  p o  ś w ie c ie  c a ły m  w ieśc i  o z a m a c h u .

\V o b e c  w y su n ię to j  o s ta tn io  p rz e z  
.‘•I ro h m an ó w  a n g ie l s k ic h  w L id z e  N a ro 
dów  k w e s t i i  M a ło p o lsk i  W sc h o d n ie j  — 
d u żo  s ię  m ów iło  w czas io  z ja z d u  d z ie n 
n ik a r s k ie g o ,  n a  p r z y ję c i a c h  o f ic ja ln y c h  
i w g ro n ie  p r y w a tn e m  o k w e s t io n o w a n e j  
p r z e z  n a s z y c h  w ro g ó w  p o lsk o śc i  L w o w a . 
J u ż  c h o ć b y  s a m o  z o rg a n iz o w a n io  T a r 
gów W s c h o d n ic h ,  w ła śn ie  w e  L w o w ie  
lu b  p o w ita n ie ,  « g o to w a n e  N a c z e ln ik o w i  
P a ń s t w a  p rz e z  ty s ią c z n e  t ł u m y  lw o w sk ie ,  
j u ż  to  m o g ło b y  n ie u p rz e d z o n y m  w y s t a r 
c z y ć  za  d o w o d y  i d o k u m e n ty .  A le  p o 
m i ja ją c  j u ż  te  b i ją c e  w  o c z y  f a k ty ,  
t r z e b a  p rz e jś ć  s ię  po u l i c a c h , lw o w s k ic h ,  
z w ie d z ić  kośc io ły  i m u z o a ,  b y ć  w t e a 
t r a c h  i w lo k a la c h  p u b l ic z n y c h ,  a b y  
p o w z ią ć  n ie z a c h w ian e  p rz e k o n a n ie ,  że 
Lwów j e s t  p o lsk i  z krwi i k o ś c i  i t a k im  
na  z a w sz e  p o zo s tan ie .  N ig d z ie ,  a b s o l u t 
nie n igdzio , n 'e  s ły s z y  s ię  j ę z y k a  u k r a iń -  
>-kifgo, c z y ld y  u k r a iń s k ie  p a k e r y ć  m o 
żna  na p a lc a c h  G aze t  r u s i i s k i c h  w 
bpr*<łdiłiy u l iczn e j  n iem a;  po d łu g ic h

p o s z u k iw a n ia c h  z n a la z łe m  je d n ą ,  w y d a 
w a n ą  w W a r s z a w ie  i to o k ie r u n k u  
p o lo n o - f i l sk im .  Lw ów  p r z e s y c o n y  j e s t  
i p rz e p o jo n y  n a w s k ro ś  k u l t u r ą  p o lsk ą ,  
a lw u w ian ie  s z c z y c ą  s ię  B łusznie z togo, 
żo s ą  b o jo w n ik a m i  o d w ie c z n e j  r e d u t y  
p o lsk o śc i  na  w sc h o d z ie  R zp lte j .

.N io  o d d a m y  n ig d y  i n ik o m u  L w o 
wa, c h c e m y  ż y ć  i p r a c o w a ć  ty lk o  d la  
P o l s k i “ !— oto h a s ła ,  k tó re m i  r o z b r z m ie 
wa g ró d  Lw a, s tw ie r d z a j ą c  n a  k a ż d y m  
k ro k u  s ło w e m  i c z y n e m , że p o z o s ta n ie  
s e m p e r  f id c l is  o d ro d zo n e j  O jczyźn ie .  
Bo nie po to p rz e c ie ż  l ic zn e  p o k o le n ia  
r y c e r s tw a  p o lsk ieg o ,  od  n a ja z d ó w  t a t a r 
s k ic h  aż  po e p o k o w y  ro k  1918, z r a s z a ły  
k rw ią  o f ia rn ą  z ie m ię  lw o w sk ą ,  by  j ą  
k ie d y k o lw ie k  w ten  lu b  in n y  sp o só b  
z a g a r n ą ć  m ia ły  c h c iw e  ła p y  k a p i t a l i s tó w  
a n g ie l s k ic h ,  ś n ią c y c h  o b o ry s ła w s k le j  
nafc ie .

W  tej a tm o s f e r z e  p o lsk ie g o  L w o w a , 
g d z ie  b i j ą  w ieczno  ź ró d ła  p o lsk o śc i  i 
p a t r jo ty c z n e g o  d u c h a ,  z a p o m in a  s ię  do-

Sr a w d y  o n ę d zn e j  p o sp o l i to śc i  s p r a w  
z is io jszych ,  n a b ie r a  s i ę  z a ś  o tu c h y  i 

w ia ry  w o s ta to c z n e  z w y c ię s tw o  P r a w d y  
i S p ra w ie d l iw o ś c i ,  k tó ro  m u s z ą  s t a ć  eię 
r e g u la to r a m i  w sp ó łż y c ia  n a ro d ó w . 1 d l a 
teg o  po k i lk o d n io w y m  j u ż  p o b y c ie  wo 
L w o w ie  t r z e b a  p o k o c h a ć  to p ię k n o  m ia 
s to  i w z ią ć  w s z y s tk i e  je g o  ra d o śc i ,  
t ro sk i  i u ic p o k o jo  j a k  n a jb l iż e j  do se rca .
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Halucynacje endeckie.
N a  jo d n e m  z o s t a tn i c h  p o s ie d z e ń  

s e jm o w y c h  Zw. L u d .  N a r .  (e n d e c ja )  w y r 
w a ł  s ię ,  j a k  F i l i p  z konop i,  z t a k ą  „in 
t e r p e l a c j ą * :

„Od d łu ż sz o g o  c z a s u  k o lp o r to w a n e  
s ą  w k ra ju  i z a g r a n ic ą  p o g ło s k i  o z a 
m ia r a c h  s f e r  w o js k o w y c h  w P o ls c e  d o 
p u s z c z e n ia  s i ę  z a m a c h u  s t a n u  i w p r o 

w a d z e n ia  d y k t a t u r y  ce le m  u n ie m o ż l i 
w ie n ia  k o n tro l i  S e jm u  n a d  d z is ie js z ą  
g o s p o d a r k ą  w a d m in i s t r a c j i  w o s k o w e j  
i p rz y g o to w a n ia  w b re w  po k o jo w e j  p o l i 
ty c e  se jm o w e j  n o w y c h  w y p r a w  w o je n 
n y ch .  J a k k o lw ie k  p o g ło sk i  te  n ie  z a 
s łu g u ją  na w ia rę ,  p o n ie w a ż  n ie p o d o b n a  
p rz y p u ś c ić ,  a b y  z n a la z ł  s ię  k to k o lw ie k  
z lu d z i  r o z u m n y c h ,  k to b y  s ię  w a ż y ł  
t a r g n ą ć  n a  k o n s ty tu c j ę  i sp o k ó j  w p a ń 
s tw ie  i n a ra z ić  c h c ia ł  P a ń s tw o  n a  z a 
m ę t  w e w n ę t r z n y  i u t r a t ę  r e s z ty  w p ły 
w ów i z n a c z e n ia  z a g ra n ic ą ,  to  j e d n a k  
p o g ło sk i  ow e d o s ta ły  s ię  do łam  d z ie n 
n ik a r s k ic h  i s ą  t r a k to w a n o  np. p rzez  
„N ow ą R e fo rm ę “ w a r t y k u l e  z  22 w r z e 
śn ia  r. b. c a łk ie m  p o w a ż n ie  i z w id o c z 
n ą  p rz y c h y ln o ś c ią ,  u p o m in a  ty lk o  rzo- 
k o rn y c h  z a m a c h o w có w , że ty lk o  u d a n e  
z a m a c h y  z y s k u ją  t y t u ł  do uzn an ia .

Zo w z g lę d u  n a  to, że tak io  a r t y k u ł y  
w y z y s k u je  n ie p r z y c h y ln a  n a m  p r a s a  z a 
g r a n ic z n a  n ie m ie c k a ,  a t a k ż e  a n g ie l s k a ,  
np. „ M a n c h e s te r  G u a r d i a n “, a b y  P a ń 
s tw o  naszo  p r z e d s ta w ić  j a k o  o g n isk o  
w ojon  i n iep o k o jó w  i p o d k o p y w a ć  do 
r e s z ty  n a s z  k r e d y t  m o r a ln y  i m a te r j a l -  
ny , tu d z ie ż  z u w a g i  n a  to, że R ząd  c z u 
w a ć  w in ien  n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  k r a ju  
i o c h ro n ą  k o n s ty tu c j i ,  p o d p is a n i  z a p y t u 
j ą  P a n ó w  M in is t ró w :  Co u c z y n ić  z a 
m ie rz a ją ,  a b y  p o ło ż y ć  k r e s  tej z łośliw oj 
p ro p a g a n d z ie ,  s z k o d l iw e j  w w y s o k im  
s to p n iu  in to re so m  c a łe g o  P a ń s t w a ? “

J a k  w id a ć  z t e k s t u  in te rp o la c j i ,  
s am i jej a u t o r z y '  p r z y z n a ją ,  iż ¿ p o g ło sk i  
to n ie  z a s łu g u ją  na  w i a r ę “. P o c ó ż  w ięc  
b y ło ,  u l icha ,  z a p r z ą t a ć  u w a g ę  S e jm u  
m a ja c z e n ia m i  j a k i e g o ś  e n d e c k ie g o  s z a 
leń ca ,  k tó r y  w n ie n a w iśc i  sw ej do p e w 
n y c h  osób  i k ie ru n k ó w  p o s u w a  s ię  do 
im p u to w a n ia  im m y ś l i  o z a m a c h u  s t a n u  
i d y k t a t u r z e ?  W E zak  z k ro n ik  r. 11)19 
p a m ię t a m y ,  że z a m a c h y  s t a n u  w y c h o d z ą  
w P o l s c e  z c a łk ie m  in ne j  s tro n y . . .

Nędza urzędnicza.
( K r z y w d z ą c y  r o s k r y p t  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u ) .

N o w y  m in i s t e r  ą k a r b u  rz u c i ł  ł a s k a 
w e słowo zgłodniałym r z e sz o m  u r z ę d n i 
ków  p a ń s tw o w y c h .  O zna jm ił ,  żo sa m  
w y s z e d ł  ze  s t a n u  u rz ę d n ic z e g o ,  zn a  
w ię c  je g o  c ię ż k ą  d o lę  i b ę d z ie  s ię  s t a 
r a ł  j ą  u lż y ć .

A le  ró w n o c z e śn ie  z te m i  o b ie tn i 
cam i,  r o z t r ą b io n e m i  w p ra s ie ,  k tó rą  
p. M ic h a lsk i  b a r d z o  z rę c z n ie  s ię  po.°łu- 
gu je ,  n a d s z e d ł  do  w ła d z  a s y g n u ją c y c h  
p o b o r y  u rz ę d n ik ó w ,  r e s k r y p t  m i n i s t e r 
s tw a  s k a r b u ,  k t ó r y  p rz e ją ł  u rz ę d n ik ó w  
d r e s z c z e m  p rz e ra ż e n ia .  Oto z a s i łe k  
n a d z w y c z a jn y ,  w y p ła c a n y  u rz ę d n ik o m  
od c z te r e c h  m ie s ię c y ,  k tó r y  ogół u r z ę d 
ników' p r z y j ą ł  j a k o  ty m c z a s o w e  u z u p e ł 
n ie n ie  p ła c y ,  zg o ła  nio w y s ta r c z a ją c o ,  
m a  b y ć  o d t ą d  s k a s o w a n y .

G dy  k o s z t  u t r z y m a n i a  w o s ta tn ic h
4 m ie s ią c a c h  w z ró s ł  co n a jm n ie j  p o t ró j 
n ie ,  u r z ę d n ik  z a m i a s t  p o d w y ż s z e n ia  
p ła c y  w ty m  s a m y m  s to s u n k u ,  o t r z y 
m u je  od n o w eg o  m i n i s t r a  s k a r b u  p ię k n e  
s łó w k a  i z m n ie j s z a n ie  p o b o ró w  o j a k ie  
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Z as i łk i  n a d z w y c z a jn e ,  od 4 m i e s i ę 
cy  p łaco n e ,  b y ł y  —  j a k  m in i s t e r s tw o  
s k a r b u  w y ja ś n ia  — p r z e z n a c z o n e  n a  z a 
k u p y  z im ow e. „ U r z ę d n ic y  d z ię k i  tej

so w ite j  j a łm u ż n ie  j u ż  s ię  n a  z im ę  wo 
w s z e lk ie  p o t r z e b y  z a o p a t r z y l i  T te ra z  
m o g ą  w y ż y ć  z r o d z in ą  za  1 0 - 3 0  ty s i ę c y  
m a r e k  m ie s ię c z n ic .

T y m c z a s e m  in te l ig e n t  u rz ę d n ik ,  
k tó ry  s ię  j e s z c z e  n ie  n a u c z y ł  k r a ś ć  lu b  
b r a ć  łap ó w k i ,  z a b ie r a  z  d o m u ,  co m oże , 
d y w a n ik ,  w y t a r t e  fu t ro ,  z e g a re k ,  p o d u s z 
k ę  i z an o s i  d<) h a n d ló w  s t a r z y z n ą ,  a b y  
je s z c z e  n a  j a k i ś  c za s  uratow-ać ro d z in ę  
od śm ie rc i  g łodow ej.

W  M ało p o lsce  u r z ę d n ic y ,  j a k  ż e 
b r a c y ,  p r z y jm u ją  j a łm u ż n ę .  Z l i to śc i  
s k ł a d a j ą  s ię  d w o ry  i p o d  s z u m n e m  h a 
s łe m  „ In te l ig e n c ja  d la  in te l ig en c j i* ,  d a ją  
po t r o s z k u  z b o ż a  i in n y c h  w ik tu a łó w  
z a  pół d a rm o  d l a  u rz ę d n ik ó w . J u ż  
i ch łop i  l i t u j ą  s ię  n a d  n ę d z a r z a m i  i pod  
m n ie j  s z u m n ą  n a z w ą  „ B ra t  d la  b r a t a “ 
p o c z y n a ją  z b ie r a ć  d a n in ę  d la  p r a c o w n i 
k ó w  p a ń s tw a .

P ra w d a ,  że  z ty c h  s k ł a d e k  więcej 
s z u m u ,  n iż  p o ż y t k u  d la  u r z ę d n ik a ,  a 
n a jw ię c e j  s t r a s z n e g o  u p o k o rz e n ia  i s r o 
m u ,  że p r a c o d a w c ę  —  p a ń s tw o  —  m u s z ą  
w y r ę c z a ć  l i to śc iw i  lu d z ie  i d a w a n ie m  
j a ł m u ż n y  z a s tę p o w a ć  n a l e ż n ą  za p r a c ę  
d l a  p a ń s tw a  z a p ła tę .

W y ż s z y  u rz ę d n ik .

^  •  k a c h  n a p r a w y  p a ń s tw o w e j  g o s p o d a r k iNawet oni» «"•"»»•jj. .
N a le ż y  p rz e d e w s z y s tk ie m  z a u w a ż y ć ,  

ż e  s k a r b  z e w e n t u a l n e g o  p rz e d łu ż e n ia  
t u  i o w d z ie  d n ia  r o b o c z e g o  n ie  u z y s k a  
n ic  d la  s ie b ie  ani b e z p o ś r e d n io ,  a n i  p o 
ś r e d n io .  R y n e k  r o b o tn i c z y  u n a s  j e s t  
p r z e s y c o n y .  N ie m a  w p ra w d z ie  p r z y m u 
s o w e g o  b e z r o b o c i a ,  a l e  te ż  n ie m a  i n a d 
m ia r u  r o b o ty .  P r z y t : m  n a leży  o c z e k i
w a ć  n o w e g o  n a p ły w u  sil r o b o c z y c h :  z 
d e m o b i l iz a c j i ,  z r e e m ig ra c j i ,  * tych  d z ie l
n ic  S i ą s k a  G ó rn e g o ,  k t ó r o  p r z y p a d n ą  
N ie m c o m .  In te n s y w n ie j s z a  p r a c a  je d n y c h ,  
to  b r a k  r o b o ty  dla in n y ch ,  czyii... n o w y  
C iężar d la  s k a rb u .

Ten wzgląd czysto s k a r b o w y  po
w in ien  być obecnie ro z s t r z y g a ją c y .  P. 
m ln i» t« r  »karbu powinien, naszem zda-  
n U in ,  w y tę ż y ć  dziś swe «Iły tylko w 
jednym, jedynym kierunku— w kierunku 
ratowania finansów państwowych. Co 
temu zagadnieniu bezpośrednio pomaga, 
jest d o b r e  i n ie z b ę d n a ;  co  mu jest obo
jętne — m oie  by<i zaniechane, albo od* 
ło ż o n e .

S ta n o w c z a  p o s t a w a  o g ó łu  r o b o t n i 
c z e g o  w o b r o n ie  S g o d ż i n n e ^ o  d n ia  p r a 
cy  p r z t d  z a m a c h a m i  m in is t r a  M lch a l-  
a l ł e g o  w y w o łu je  —  rz e c z  p r o s t a — ży w e  
n ie z a d o w o le n ie  w o b o z ie  k a p i t a łu  i r e 
akc ji .

Ze ta k ie  j e d n a k  s t a n o w i s k o  k la sy  
p r a c u j ą c e j  z g o d n e  j e s t  r . ie ty lk o  z jej 
w ła s n e m i  I n te r e s a m i ,  l e c z  m a  n a  c e lu  i 
w id o k u  t a k ż e  d o b r o  p a ń s tw o w e ,  te g o  
d o w o d e m  c h o ć b y  po n iższy  g ło s  r e a k c y j 
n e g o  .K u r  je r a  W a r s z a w s k ie g o “, k tó ry  
w id o c z n ie  t r o c h ę  ja ś n ie j  i p r z e z o r n ie j  
p o t r a f i  p a t r z e ć  w  p rz y sz ło ść .

Oto c o  p isz e  n a c z e ln y  p u b l i c y s ta  
„K ur.  W ara* .“ w  N i  289 t e g o  p ism a;

„ U z n a ją c  w  z u p e łn o ś c i  i p o d k r e ś l a 
j ą c  r o z u m n e  I c e lo w e  d ą ż e n ia  p. m in i-  
a t r a  s k a r b u ,  m a m y  j e d n a k  w ą tp l iw o śc i ,  
c zy  t r z e b a  j e  b y ło  w y ra ż a ć  w fo rm ie  
t a k  k a te g o r y c z n e j ,  Jak  się t o  s t a ło  w 
a r ty k u le  4 -ym  p r o j e k t u  . u s t a w y  o  ś ro d -

Właśnie dlatego, że mamy w ocza&h 
niezmierną grozą położenia finansowego 
I źe zażegnani« jej poczytujemy za k a r
dynalny, zasadniczy, najpilniejszy obo
wiązek rządu, dlatego nie pra<nęlibyfmy, 
aby do planu reformy zam ieszało alą 
Cośkolwiek, czego nie wskazuje nagląco  
potrzeba chwili*.

Podobna opinja publicysty z prze
ciw ległego bieguna społecznego mówi 
sama za siebie 1 szerszych komentarzy 
nie wymaga. \

Szykany antykooperacyjne.
I n t e r p e l a c j a  posłów W. Micha
laka i L. Waszkiewicza do P. Mi
nistra Kolei Żelaznych w sprawie 
odebrania bocznicy kolejowej Zjed
noczonym Kooperatywom Łódzkim.

S tow arzyszen ie  Z jednoczonych  K o o 
peratyw  Łódzkich, pos iada jące  przesz ło  
70 (siedemdziesiąt) tysięcy z o rg an izo w a
nych kon su m en tó w  rekrutujących się  z s a 
mych robo tn ików , w ciężkich czasach w o 
jen n y ch  jak  i obecnie  w czasie wolnego 
hand lu  zadaniu  sw em u stara  się p o d o ła ć  i 
s tow arzyszonych  zaopatrzyć  w- ar tyku ły  
spożywcze, i w m iarę  m ożnośc i ,  o p a lo n e ,
O  dz ia ła lności S tow arzyszen ia - wyrażały  
się poch lebn ie  n ie jednokro tn ie  sfery rzą
do w e  i społeczne .

Wyżej wym ienione StowarzyszenieJoJ 
dw óch lat dzierżawiło  o d  Państw ow ej D y 
rekcji Kolejowej W arszaw skie j b o c z n e j  
ko le jow ą wraz  z placem, p o ło ż o n ą  przy 
ünji  kolejowej ,Ł ó d ź - F a b r y c z n a \  O becnie  
W arszaw ska Dyrekcja Kolejowa p o s tan o 
wiła rzeczoną bocznicę S tow arzyszeniu  o -  
d ib rać ,  a  przekazać takow ą p rzedsięb :orst-  
wn p ryw atnem u. J a k o  pow ód, D y rek c j i  
W arszaw ska  przytacza r z e k o m o  m a ło  In
tensyw ną działalność w spom niane j  b o cz 
nicy.

P o d p isan i  osm felaja  się zwrócić u -  
wagę, źc powyższe twierdzenie nie jest 
zgodne  z praw dą, a lbowiem  nas tępne  dwie 
boczn ice  o b o k  p o ło io n e  a b ędące  w p o 
s iadaniu  pryw atnych  przedsięb io rs tw , z n a 
cznie  mniej p racow ały  w bieżącym roku , 
a jednak  nie o d eb ran o  ich do tychczasow ym  
pos iadaczom . P o d p isa n y m  jest w iadom o, 
źe inne pow ody  s k n n i ły  Dyrekcje  K o le jo 
wa W arszaw ską d o  podobnej  decyzji.

P odp  san i zwracają uwagę, te  o d e 
bran ie  rz iczonc j  bocz icy S tow arzyszeniu  
ro b o tn iczem u  a przekazanie  ta ow ej p r y 
w atnem u przedsiębiorcy, p o zb aw ia  S to w a 
rzyszenie  zaopa tryw an ia  70 tysięcy r o b o t 
nik w m o in o ś c i  sp row adzan ia  o p a lu  p o  
cenach n o rm alnych ,  a tem s i in e m  od d a je  
icli w ręce speku lan tów  o p a lo w y ch .

W o b e c  pow yższego  roJp Isa r t i  z apy 
tują: Pana  M inistra Kolei Żelaznych:

1) Czy o  p o s y ż j z e j  decvzjl P a ń s t 
wo *cj Dyrekcji Kolejowej W arszaw sk ie j ,  
je s t  Mu wiódom o?

2) Co Pan  M inister z a m i: rz a  uczynic 
by to  k zywdzące zarządzenie  Państwowej 
D yrekć  i K le owej W arszawskiej uchy!:ć, 
a w sp o m n ia n ą  bocznicę pozostaw ić  w p o 
s iadaniu  Z jednoczonych  K oopera tyw  Ł ódz
kich?

Interpelanci

S z k o ł y  p a r j s t w o Y i G .

( W a r u n k i  p r z y j ę c i a  o p i a i y . )

M inis terium  wyznań i ośw iecen ia  
w ydało  n o w e  rozporządzen ie  w sp raw ie  
p rzy jm ow an ia  uczniów do  państw ow ych 
szkół średnich  oraz  w spraw ie  o p łs ty ^  z;» 
i u u k ę  w b ieżący m  ro k u  s :ko !nym . a 02 - 
porządzenie  to  sk ład a  się z następujących

PUn k f ) V' p r zy jm 0 w anie uczniów w szkołach 
państw ow ych  odoyw a się w z asad i ie  raz  
d o  roku , w czerWCU- Dyrekcja  s z k o ły  m o 
l e  w p o ro z u m ie n  u z radą  pedagogie.-ną 
usta.iawiaó dodatkow y term in  egzam inu 
w stę p n e g o  po wakacjach, lub po n ow ym  
roku, w miarę wolnych mie sc w szkole.

2) K ażde dziecko  wstępujące do  s o k o 
ły państw ow ej w in n o  zdać tg zam in  ze 
wszystkich p rzedm io tów  nauczc-nia w k la 
sach , pop rzedza  ącyt h tę, d o  k tóre j z a m ie 
rza wstąpić. Uczniowie, p rzechodzący z 
g im naz um pańs tw o w eg o  lub *e szhoły  
prywatnej z pe łnam i p raw am i szk ó ł  p a ń 
stw ow ych d o  g im naz jum  państw ow ego! <c- 
go sam ego  typu, są  wolni o d  egzaminu. 
Przy przejściu u .zn ia  ze szko ły , k lu fa  
w ykazuje  ri.fenicę p ro g ram u , zdn e  uc?.eń 
epzam iń uzupełniający tylko z tej r ó t m  y. 
bez  wzglądu na to , czy przychodzi ze 
szkó ł  państwowych, czy t e t  prywatnych z 
praw am i s*kół państw ow ych .

3) Rodzice każdego dziecka, w s tęp u 
jącego  do  szkoły  państwowe}, s '; łada ;ą  *  
te rm in ie  o tn a c io a y m  przez dyrekc-ę, w
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WßzyBlkim tym, którzy wzięli udział w  oddaniu ostatniej posługi

Bpiiis l i l i i ® « Peiste.
(Składy bibuły komunistycznej.— Kobiety i dzieci w  służbie bolszewickiej. 

—Rola bolszewickiego Czerwonego Krzyża,—Bolszewicka hojność. —
Demoralizowanie dzieci).

\ance!arji szkolnej: a) podanie o przyjęcie 
do szkoły na druku, którego dostarczy 
s koła, b) metryką dlecka, c) świadectwo 
zd-owła, wyoane pr tz  lekarza sz’tolnego 
na p 'dstawie badania, oraz świadectwo 
powtórnego se zeplenia ospy. d) opłatę 
za egzamin, która zwrotowi nie podlega, 
e) ś iad.-ctwo szkolne, ;eźcli je  kandydat 
lub kjndydatka posiada.

4) Do klasy wstępnej o  ile ta istnie
je w szkole, przy muje si« młodzież w 
wieku od 8 I pół do It-tu lat, do klasy 
pierwszej — od o i pół do 12 lat. Do 
khs następnych przyjmuje si« młodzież, 
odpowiednio staiszą. Jeżeli w klasie są 
miejsca wolne, motna do nkh przyjmować 
dzieci, które przekroczyły wiek, wskazany 
cila danej kUsy, nie więcej jednak, Jak o  
dwa lata.

5) Opłata aa naukę sak Iną wynosić 
będąc w roku szkolnym 1921 — 22 we 
wszystkich państwowych szkołach śred-
i,<*h w klasach niiiszyoh (do klasy 4-ej 
w miej 360 mk. rocanie, •  w klasach 
W)żś*ych (od pątej do s-e ,)  600 mk. 
rocznie.

Opłatę *a naukę należy uiszczać w 
dwóch rałaelfi półrocanyeh, nie później 
jak l-go  grudnia i 10-go maja.

Kącikiem. 
Sprawy zdrowotne.
Kaldy człowiek Swiatlejezy wie do

skonale o tem, ie  aby się ustizedz choro
by z każnej nalciy przedewszystkiem prze
strzegać ścigi* przepisy sanitarne. Tym 
rr.3sem praepUy te są ignorowane niemal 
przez wszystkich i wszędzie w sposób 
skandaliczny.

W tych dniach na Zielonym Rynku 
hmd arz, żyd, wysypał przypadkowo z 
kosza część jabłek do rynsztoka, pocaem 
z zimną krwią wygarniał je e cłeczy ryn
sztokowej i wrzucał do kosza na pozo
stał» w nim jabłka sttehe* Późnie;. natu* 
»-'nic, sprzedawał je kansumentom.

Z* lyd, niechluj, niemający zapewne 
pojęcia o hygiezie, tak postąpił z artyku
łem spożywczym, nie tyle jest dziwne ile
lo, ie  nłe znalazł sią z pośród licznych 
przechodniów nikt, ktoby na to skanda
liczne traktowanie warunków zdrowot
nych odpowiednio zareagował.

A przecież w cieczy rynsztoka znaj. 
du ą s'>ę miłjony mikrobów, które prze
dostały się na jabłka, a tą drogą do llcz- 
nych organiimów ludzkich.

Władze rriejskie, wobez sm zącejsię  
cpidemji Musu briusmego, stosują środki 
nradere celem stłcmienii «razy . mało 
jednak zwraeają uwagi na werunk"; gani* 
tanie panując! w handlach produktami 
fipoiywczemi, w których, i  nlelicznemi 
Wyjatkami, panuje brud i niechlujstwo: 
podłogi, rzadko, albo nigdy nie zmywane; 
lady sklepowe, naczynis, siułlady, zaku
rzone i zapryskane; w witrynach okien 
jeszcze teraz roje much osiada na produ- 
k ach spoźywaych i zanieczysacra je i t. 
•I i t. d.

Zapowiedziane sa rewizje zakładów 
U^tronomicznych, piekarń i innych, czy 
jednak rewizje te odbywają się ł jaki jest 
ici wynik, ludność miasta o tem nie wfe, 
wieuomem jest tylko, że choroby zakaźne, 
a zwłaszcza dur brzusznv, szeroą się w 
mieście coraz bardziej.

Wobtc pnwyżstego niezbędne są e- 
nergierne zarząd-enia celem stłumienia 
gram ąrych w mieście chorób zakaźnych.

X
0 - -«-

Organy państwowe, powołane spe
cjalnie do tępienia {organizacji wywro
towych, zdołały pochwycić nici epłątu- 
jące nasz młaay organizm paóetwowy i 
w znacznej części Uj szkodliwą robotę 
unicestwić. W padłszy na trop agitacji 
komunistycznej pokrzyżowały w szystkie  
esvki komunistów, którzy muszą awolą 
robotę zaczynać od pccaątku, a to bąaż 
co bądź wymaga wiele czasu, odsuwa
jąc tem samem nadzieję Ich zwycięstwa  
na plan dałszy.

Walka z komunizmem weszła, *.a 
tak eię wyrazim y, na realne torv w r o 
ku sesp.łym w azasłe Izwazji bolszewio- 
klej, kiedy kom nniiei, pewni rychłego 
wkroczenia d e  W arszawy ezsrwonej a r-  
mjl zaczęli śmielej podnosić głowę. W 
tom  to czasie afgany defensyw y polity- 
eauąj natknęły się  na cały szereg ezyn- 
mejazyeh jednostek, od któryeh nici 
ńiedoae doprawadaiły do k i ł  o r g a n iz a 
c y jn y c h .  a  stamtąd, roawljając aię, s s łj  j 
coraz w y ż e j  i w ylej, aż d o s z ły  do ż ró d -  [ 
ła tej zarazy-—Moskwy.

Na ezela  kulportaiu przed kilku 
miesiąeaml etała Bielaka Majznemwa, 
zamieszkała w W arszawie przy uJ. To
warowej «2. W jej ręku spoczywała 
technika kolportażu do 8 ośrodków o- 
kręgowych organizacji, a mianowicie: do 
Wilna, Lublina, Radomia, Kielc, Lwowa 
Krakowa, Łodsii i Poznania. Z tych o- 
¿rodkćw bibuła rozchodziła się  na posz* 
ezegółne mie)saewości.

Bibułę tę Majznerona rozsyłała 
specjalnymi karjsrsnii, którymi były jej 
córki i syn. Centralny komitat płacił 
jej pensję miasięcann w wysokosri 86 
tys. mk. oraa « tys. dziennej djety piw* 
koszty podroży.

Jak zaznaczono, bibułę woziły dzie* 
ci Majsnerowej, opróez tego używano do 
tej czynności dzieci innych komunistów, 
a nawet młode daiewczęta i chłopców z 
organizacji «kaniowskich, synów i eórki 
tych rodticiw , którzy nie byli kemuni- 
stycanyeh praekenaó, ale którzy poazli 
na łatwy aarokek dzieci.

Organy nasayeh wlade beapie&aeń-

W lokalu  K&ay C korych pra» ulicy 
KoAeiuaski 1 odbyło się aebranie 

Psfacwodnlclwem naczelnego lekarza 
p. H. KłuaayAaklego.

Przybyli p rzadatew iciele awiąaków 
fabrykantów , ora* prM detaw ieiale  zwią- 
*ków Polskich, Klasowych, tydow aklch 
i Ch. O. Celem zabrania było aaznsjo- 
m ienie wa^yatklch w arstw  ludności x 
dz iałalnością  do tychczaaow ą Kaay C h o 
rych m. Łodzi i sd tn le  rachunku  z wy
datków  m ilionowych na ten  cal.

R eferen t dr. Kłuaayrtskt wakaaał, 
ie  a ia lo r.a  d ro iyzna na;elem eni«zni*jaae 
potrzeby życia i działalności Kasy Cho- 
rych  doprow adzi/*  ju t do tego, l i  koazta 
p rzew ytszafą snacsn le  sum f, subsyd io
w aną przeć m in iste rstw o  skarku- W obec 
tego  zachodzi obaw a, że rospozzęcie  
d d a ła tn o śc l we w skazanym  term inie nie 
bę tfiia  m ogło byt  podjęte. W dałlcym  j 
ciągu swego praem ów^enla dr. KłueeyA- 
aki wyjaśnił, i e  w Łodsl pracow ać bę- 
dsJa •  o tbrsym łch  lokali, o rzeanacsonych 
na waaelkte w rsądsanla Kas Chor>ch, l 
że M agistra t p rsedsląw stął ju i  rem o n t 
ty*h lokałl, k tó ry  do 1 H stepade b fd sŃ

»twa uiają dziesiątki dowodów w ręku, 
ie  akcja komunistyczna w Polsce pro
wadzona jest prze* Moskwę.

Głową rewolucyjnej działalności na 
terenie Europy jest członek centralnego 
komitetu rewolucyjnego rosyjskiego Zi- 
nowjew. Jako ekspert do spraw Helski 
siedzi przy jego boku Radek-Sobelsohn. 
Od niego wychodzą wszystkie rozkazy 
do centralnego komitetu w Warszawie.

Bolszewicy w Warszawie, jak wia* 
demo, mają Czerwony Krzy* (Śniadec
kich W aa). Oté* ten Czerwony Krzyż, 
ma być wykonawcą wszystkich niamal 
rozkazów centralnego komitetu partji 
komunistycznej. Finanse partji kom u
nistyczną) są w ręku członka Czerwo
nego Krayta Kardasifiskiegc, który o- 
atalajo został rzekomo w Czerwonym 
Krzyżu zwolniony otrzymawszy 120 tys. 
jako ekwiwalent i... nadal do dziś dnia 
w tym ie komiteola .urzęduje*.

Inny ©złonęk tego* Cz. I m  fca to 
Saturn dc S ztre» , rzekomo członek FPS 
ale ?. ram ienia C». Krzyża bolszew ic
kiego łącznie z repatrjaeyjną delegacją 
bolszewicką ob jsid ia  obozy jeńców.

Pieniędzy komuniści nie żałują, 
dzie tylko mogą ezerzą korupcję, wio
ząc, i e  ona b u n y  ład w Pelseo. P ie

niędzmi kapują sable cało otoczenie. 
Służba hotelu Rzymskiego otrzymuje o- 
gromne pensje, bp. posługaeaka dostaje 
lfiO tys. mk. m ieilącinie.

Członkowie misji bolszewickich od 
wiedzając kogoś w mieácie, ehłopcu za 
przewiezienie windą płaeą tysiąc marek 
podkreślając, ie  są komuuistaml. Strói 
z* otwarcie bramy dostaje nia mniej. 
Członkowie partji ; komunistycznej, jak 
również ich anąjomi, otrzymują zapo
mogi. Więźniom komunistycznym dzie
je siij w więzieniu bardzo dobrze. Opły
wają w doatatki. Kapitały, oczywiście, 
napływają z Moskwy.

W najbliższych tygodniach odbę
dzie się wiele procesów kom unistycz
nych z kresu działalności kom unistycz
nej przed rokiem.

! zakończony. W spraw  ę szp ita le  Po* 
i anarialrieh doszło do porozum ienia t  

M agistratem  ta*, i e  szpital ten  p rze
chodzi pod zarząd  M agistrat« , a*# am 
bulatorium  tegoż szp ta la  pod zarząd 
Kas Chorych.

Między lokalam i, przeznaczonym ') 
dla Kas Chorych, jes t t e i  cały  dcm  
dw upiętrow y p rry  ul. C cg ic ln k n e j 18, 
k tóry  będzie oddany aa  cen tralę  am bu
latory jną, a poczekalnia G rand Kina na 
cen tra ln ą  lecznicę dentystyczną, k tó ra  
będsle  czynną cały dzlert.

N eatępnie refe ren t « sk a su je , i e  
n»stąp iło  p o ro su a le » ie  m iędzy kom isją 
Kas C horych a  związkiem  lekarzy, leez 
na oóbytam  zebran iu  w aw iąsku iek sisy  
uchw ała  obow iąsefeca zo s ta ła  uchyloną, 
gdy i w in te resie  lekarzy leły , aby ni* 
dopuścić do w prow adsenla Kaa C ho- 
ryci» m. Łodzi, i««t to  jednak  o tyi« 
obo.-fjłnt, ża Kese Chory eh już zaanga- 
to w a ia  WUkudzleaiędu lekarzy, nie na- 
leżących do związku.

Pó referacie wyłonUe aia d łuisza  
(iyekusja- He wruoeek przelataw lcieli 
Sebrykentów soetałe ogłoszona praerwa

celem  naradzen ia  zię nad  s tro n ą  finan* 
sow ą sprawy.

Po wznowieniu aeb ran ie  fp rzedsti*  
w iciela fabrykantów  oświadczyli, t * 
przedłożą swym związkom  prsem ysło- 
wym p ro .ea t wypożyesenie Kasie C ho 
rych 45 m ilionów m arek  w m iesięcz
nych ra ta ch  z tem , i e  przem ysłow cy 
dadzą 80 m iijonów a 15 m iijonów zb ie
rze  sią w ten  sposób, i i  k a idy  robo tn ik  
w fabryce będzie płacił 100 m arek mie- 
aięcznie na  poczet przyszłego o p o d a t
kow ania, a później te  p ieniądza będą 
po trącane .

P ro jek t tan  zo s ta ł przez ogół ze
branych przyjęty. Na zahoftesenie prze
wodniczący dr. Kłussyrtskl ośw iadczyć 
i e  uzyskanie tej sum y zapew ni Kasia 
C horych m ożliwość rozpoczęcia  działał- 
n o ś d  w oznaczonym  term inie.

Zemach M l  
n j  8-mls goUM zlsfi rolwczg.

Pobetnicyl reakejs polaka nie uo^ła 
ścierpifć wsiaych prsw, jakie zdobyhśoii, 
więc postawiła sobie sz cel prawa te kla
sie robotniczej wydrzeć. Obecni», zdasiea  
reakcji, asdszcdł ka temu moment. Ol- 
mielona biernością robotników eięgu^a 
swą brutalną łapą os jedyne prawo tobe- 
tnicze. Pod pozorem ratowani* Ojczyzaf 
i Skarb», czyni zamach na ustawę 
godzianyn dulc pracy. Klasa robotaiwe 
wpierw musi się zapytać, kto 1? Oj zyzaę 
budował, kto ją obronił? Podczas kiedp 
robotnicy ginęli zs sprawę Ojcaysny w 
tajgach Sjbirn ł uz szubienicach, reakcja 
lizała bat kata— „wlaszatela“, płaszczyła 
się kornie, jak pies, przed wrogiem lad« 
pchkiego. wyrzekałs się tej Ojczyzzy, 
które) rzekomo tak broni. Tycb, któriy 
walczyli za sprawę świętą Polski odsą- 
dsała od czci I wiary, dziś ta reakcja tf-  
czy za cały świat, że Ojczyzna zgiaie, 
gdy bądziemy pracowali 8 godzin.

Robotnicy! nie dajcie mydlić schła 
ócz, bo Uj czarnej klice nie chodzi o OJ. 
czyznc, jej chodzi o własne kspitiły, któ
rych 0,czyznie nie chcę udzielić; chce by 
to się wszystko zrobiło kosztem robotat- 
ka. Nie dawna to ezasy, kiedy robolaik 
porzucił ioaę, swe obdarte dzieci i po- 
szedł brouić Ojczyzny od dzikiego wroga. 
A co robiła wówczas ta klika, która szy
kuje Wam pętltce?—Pakowała swe inaaa 
tki i kosatowności i zmiatała do Fraaefi, 
Ameryki i innych miejscowości, a rok i
tnik bił słę i marł za Ojczyznę, i obre- 
nd ją, myśląc, ie  w tej O .czyiaie będeto 
ma dobrze, że będzie miał pracę i chUfc. 
Nadzieje zawiodły, bo pewna część zale
dwie ma tę pracę, a reszta cietpi głód t 
niedostatek; a i ci, którzy pracują— i tyaa 
się nie daje spokojnie pracować, czyni aię 
na ich prawa i pracę ssmacb.

Robotnicy! by ten nikczemny apetyt 
reakcji unicestwić, cała klasa robotnic*«

: musi odpowiedzieć bezwzględną walką. 
Cdyby nawet burżaszyjny Sejm uchwaltt
lO-cio godzinny dzień prscy, żaden rebe- 
tnik nie powinien tego przyjąć. By poka
zać tym, co cbcą zgnęb.i klasę robotni
czą, swą siłę Zw. zaw. zapowiedziały «hi 
piątek doia 14 października wstrzymanie 
wszystkich warsztatów pracy aa znak pro
testu; o godzinie 11-ej rano wszystkie sy
reny fabryczne dają sygnał, deiegsci obe- 
wlązanl są, by sygniUtacjz trwała Ib mia., 
t. }. ayreny mają gwizdać 16 minat.

Robotnicy w zwartych szeregaeh po
dążają na Wodny ttyaek. Pa krótkie« 
przemówieniu uformuje słę pochód, k tftapf 
rassy alicamt: Główną, Piotrkowską Ma 
Nowy Rynek. Po przewówiaaiaeh i przy
jęcia rezołacji, pochód zostanie tazwiąaa* 
ay. Strajk protestacyjny będzie trwai de 
godziny 8-ej włtcz.

Kasa Chorych w hodzi.
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W tej sprawie odbędria sią w ezwar- 
tek  iaJŁ 2 i zebraaie delegatów Związku, 
,rraęu*  w« własuym lokata, ^punktualnie 

¿  goda, ô-ej w ie« . Pożądany i e i t  łłczuy 
«Osia! delegatów.

Epidemja bandytyzmu.
(k) Policje śledcza w Łodzi z ko* 

miseriem Przygdrsklm ne czele I-szej bry -

Sady ściga energicznie bandytów na terę- 
ie Łodzi, wobec czego szajki łódzkie 

przeniosły teren swych operacji w dalsze 
okolice.

Onegd&jszej nocy we wai Stara Wiej, 
gminy Dobrosin, powiatu konińskiego 
bandyci napadli na zagrodę gospodarza 
Stamborskiego, którego zamordowali, a 
żonę postrzelili. Bandyci zrabowali go
tówkę i rzeczy. Drugiego napadu t«jże 
nocy dokonano na dróżnika kolei kali
skiej, na 17 wiorście od Łowicza. Po ste* 
roryzowauiu dióżnika Pawła Wysockiego, 
bandyci zrabowali mu 40,009 marek go
tówką, 10 msrek złotych niemieckich i 
różne rzeczy na snmę 100 tys. marek. Ban
dytów było 3, uciekli w niewiadomym kie
runku. feiże nocy o godzinie H  wieczo
rem sześciu baudytów, z których trzech 
było uzbrojonych w rewolwery, na szosie 
prowadzącej ze Złoczewa, do Wielunia, w 
odległości 4 wiorst od Złoczewa, napadło 
na przejeźdżaji^ych w resorce kupców.

Jak donosi nam nasz korespondent, 
który przybył z Krakowa, pomiędzy stacją 
Ora uca a Strzemieszycami, na skręcie, 
gdzie pociągi zwalniają biegu, do bran- 
kordu kurjera, jadącego z Krakowa do 
Warszawy, związali kolejarzy i wyrzucili 
znaczną ilość bagatu pasażerskiego, po- 
czem na następnym skręcie wyikoszyli. 
Poszukiwania nie przyniosły wyniku.

S p r a w y  r o b o tn ic z e
A k c j a  c a r o b i o w a  p r a c o w n i -  
f c i w  i r o b o t n i k ó w  m i e j s k i c h .

Wczoraj o godz. 7 wiecz. w sali w 
JHenowie, odbył aię wielki wite robotni
ków i urzędników miejskich w sprawie 
u re g u lo w aaia p ła t .

Ub. Jaroszek zdał aprawozdsnie z do
tychczasowej akcji zatobkowjj Komisji 
Mlędiyzwiązkówej, w którem stwierdził, 
tl Migistrat, pomimo formalnych zobo
wiązań, dotychczas nie otegalowsł sprawy 
poborów pracowników miejskich i dalej 
je zwleka.

Po przemówieniach leszcze kilku 
Bówców, z których większość piętnowała 
niedołężną gospodtrkę .czerwonego“ Ma
gistratu, który przed swoją agonjn powy- 
aaaczai sobie hojne pensje, na które zna
lazły się fundusze, gdy niema icb aa pod* 
wyżsą robotnikom i pracownikom, uchwa
lono rezolucję domagającą się podwyższe
ni« o 100 proc. pensji robotnikom i urzę
dnikom do 1-ej klasy, a od 1-aj w zwyż
•  50 proc od poborów wrześniowych.

Na odpowiedź dano Magistratowi 
termin do soboty U  b. ta. do godz. 12 
ar p.ludnie.

O ile Magistrat nie uwzględni tych 
iądań, uchwalono jednogłośnła przystąpić 
po tym terminie do strajku.

U p r z y w i  l e j o w a n i  ż y d z i  
vs  n a b o ż n e j  f i l m i e .

Firma Kaizer i Zylberborp przy ul. 
Dzielnej 32 jest bardzo i to bardzo na
bożna. Pan fabrykant żyd . zażądał od 
fu b o tn ik ó w  chrcećcjan, by ci ś w ię to w a l i  
j e g o “ ś w ię t a  (Nowy rok l Sądny d z ień ) .  
K e b o tn ic y  s ię  na to  nie zgodzili. Pan 
f a b r y k a n t  j e d n a k  oświadczył, że i tak 
Bit będą p ra c o w a ć ,  p o n ie w a ż  robotnicy 
4 y d / i  nia będą snuć osnów, więc nie 
będzie co robió i „goje*, chcąc nie chcąc 
M s z ą  św ię to w a ć .

Do c z a s u  o b e c n e g o  p r o l e t a r j a t  m ię. 
d z y n a r o d o w y  ( c z y ta j  ż y d k i)  pracował w 
żydowskio święta i aoboły, o b e c n ie  w 
azocie t y c h  świąt p. fabrykant zabronił 
wstępu r o b o tn ik o m  żydowskim do fa 
bryki, wobec tego, żo jakoby »mu rabin 
aaWonił-  wpuszczać ich do praey.

Robotnicy chrześcijanie zażądali 
zapłaty za przymusowy postój, który 
■powodował p. fabrykant, jedoak »pot
kali się z o d m o w ą ,  robotnikom żydow
skim  natomiast za ten czas zapłacił.

Spraw«* skierow ano do p. in spek to - 
u  P racy , ciekawi t e i  jesteśm y , ja k  m  
ta będzie się on zap&tryw&ł, osy te* 
•a o a  dwie niedziele v  tygodnia, dw a 
»»owo roki* 1 sądne dale. A no, z oba- 
O ^m yl

K a l e n d a r z y H *
D zii Edwarde 
Jutro Kaliksta
Wschód słońca* 
Zachód

# m. 07
5 m. 27

Wschód księżyca 11 m. 10 
Zachód “ 1 m. 45

— 0 przyrządy dla Szkoły Włókien
nicze]. D yrekcja Państw ow ej Szkoły 
W iókfenniexe) w Łodzi, Pańska N« 115, 
zw raca sta do o fó łu  s uprzejm ą p rośbą  
bądź o ofiarow anie, bądź taż  w ypoty- 
czonie, bądź w reszcie o odstąp ien ie  
Sx!<ola następujących przyrządów , nie
zbędnych do wykładów tow aroznaw stw a 
w łókienniczego I o rganizu jącej slą atacjl 
dośw iadczalnej m ateria łów  włóknistych:
1) Szalka kątow a; 2) M otak próbny do 
przędzy o 7 w rzecionach! 3) W aga pre
cyzyjna w szafce oszklone!; 4) M aszyna 
do prób  w ytrzym ałości na  rozerw anie 
pojedyńcze] przędzy, jako t e ł  do m ie
rzenia w ydfuicn 'a; 5) M aszyno Sm ith 'a 
lub H ebon’a do prób w ytrzym ałości tk a 
nin na zeiw anle; 6) W aga SlUbchen- 
K lrchner'a  do określenia num eru  przędzy 
z m aleńkiego kaw ałka przędzy; 7) Mi
kroskop; 3) Piecyk do kondycjonow ania.

— Książnica dia Inwalidów. Staraniem 
kierownictwa 0<r. Ekspozytury S. O. M.
S. Wojsk w Łodil została utworzouu 
książnica dla inwalidów, wobec czego iu- 
wslldsi tyczący sobie pobierać książki do 
czytania, prosąeni są a prayuyciu Co 0 ¿ r . 
Ekspozytury S. O. M. S. Wojsk., Ewan
gelicka 17 w następujące dnie: wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 6 do 7 wie
czorem; ksążk i wypożyczane są bezpła
tnie.

Ukrasza się o jaknajlicsniejsze z d a  
tereiowanie cię tą sprawą o^óin inwali
dów, gdyż przy większem zainteresowaniu 
się działalność książnicy można bidzie 
rozszerzyć, zakładaj jc przy niej kursa dla 
analfabetów, świetlicą dla spędzania wol
nego czasu od aaj^ć i przeczytania pism, 
tamże za niską cenę otrzymać będzie m a
in  a posiłek oraz urządzić szereg odczy- 
ów popularnych, podnoszących poziom 

umysłowy inwalidów. Mając nadzieję, źe 
ogół inwalidów oceni należyci« jakiem do
brodziejstwem jes t książka, 0 * r . E ttp o -  
zytura prosi o jaknajwiększe zapisywanie 
sic; na listę czytającycn i składanie niepo
trzebnych kaiątek, zeszytów i t. p. w celu 
powiększenia książnicy.

— Z „Sokoła“. Z arząd  T ow arzy
stw a G im nastycznego .S o k ó ł I* w Łodzi 
zaw iadam ia niniejsze m awych członków , 
i e  dnia 15 b. ra. w lokalu w łasnym  przy 
ul. N aw rot 23 odbądzla alą zabaw a ta 
neczna, no k tó rą  zapresze. P o czą tek  o 
godr. 9 wiecz.

— OJozyt w Towari. Na uczy cielskiem. 
W niedzielę, 1 t/X  r. b., o  godt. 4-ej po 
południu w lokalu  TNSW., Al. Kościuszki 
17 odb^dcie sią odczyt proŁ N itscha 
p t  »Jak pojm ow ać* popraw ność języka 
polskiego.

O bczny udział członków  i w pro
wadzonych gości uprasza  zarząd.

— Choroby zakaźne. W czasie od  2 
do 8 b. m zachorow ało  w Łodzi na 
tyfua brzuazny 92 (tra. 10), na  tyfus p la
m isty 2, na c te rw onkę  l l  osób. Z ka
tegorii cuorych na czerw onkę zm arły 2 
osoby- Na gruźlicą sm arło  w tyra cza
sie  15 osób.

— »Polska Zbrojna*. U kazał ale >61 
nowego dziannU a .P o lsk a  Zbrojna*, 
(W arsziw a), k tó rego  redak to rem  l wy
daw cą ies t szef b iu ra  prasow ego przy 
M. S. Wolak., kpt- Remigiusz Kwiatkow
ski. Pismo pośw iecona je s t w przeważ
ne) części spraw om , związanym  z ży
d e m  £rmjl, posiada jednak rów nież 
s ta ran n ie  redagow any 1 bogaty dział o- 
gólny. .Pola! a Z bro jna" znajdzie nie
w ątpliw ie liczne kola czytelników za
rów no w śród sfe r wojskowych, jak  I 
tych, którym  spraw y w ojska polskiego 
nie są  obce.

— W sprawi s tytunlu I papierosów. 
Ponieważ od 1-gO października ceny ty* 
tania i wyrób, tytaalowych wzrosły o 195pr. 
e tna  więc najlepszego papierosa .Doza* 
wyniesie obecnie 12 mk. za sztuk*, a z 
tytuoiu, » którego dotąd wyrabiano .d u 
ży1, fabrykowane bądą papierosy o  no
wej nazwie (mocao egzotycznej) mocno 
drogie, bo koactować będą po 20 a k . 
sstnka w sprzedaży urzędowej t j .  dla har
towników. łla  będziemy płacić za ale na 
nlicy 1 w eakleraiach e ty  restauracjach — 
przyszłość pokaże. Cena urzędowa najtań
szego tytaaln ,(w rodzaja machorki) wy
nieś la 2400 a k .  za łan i, gdy cena aajle-

pizego gatunku tytunin dla składników 
wyniesie 8000 mk* za fuuL s a l  w detaln 
znacznie drożej płacić zań będziemy.

— Napad, (s) O negdtj przy zbiega 
N. Cegiełnianej i Leagno napadnięty zo* 
stał Władysław Pospieazyńskl (N. Ćegial- 
niana 28) przez kilka napastników, którzy 
pobili go dotkliwie 1 «rabowali mu 2050 mk. 
Między napastnikami P. poznał dwóch 
braci Józefa i Romana Turciaków.

— UsHowanlo rozbrojenia wywia
dowcy. (a) O.iegdaj Antoni Olszewski 
wywiadowca urzędu ssnitarno-obyczsjowe- 
go przechodząc ni. Srebrzyńską zauważył 
bijących się kilku mężczyzn i kobiet oraz 
usłyszał krzyki i wołanie o pomoc. Ody
O. usiłował uspokoić szamocących się, 
został uderzony w prawe oko, następnie 
powalony na ziemią i pobity, w dodatku 
usiłowano odebrać mu rewolwer, którym 
się bronił, poczem awanturnicy zbiegli. Do
chodzenie w toku.

— Nieostrożna jazda, (a) Szofer Al
fred Pakanowski jadąc samochodem ulicą 
Nowomlejaką na rogn ul. Północnej naje
chał na 12-letniego Dawida Borowieckie* 
go (Zawadzka 12, B łuty). Po udzieleniu 
chłopcu przez Pogotowie pierwszej pomo
cy, odwieziono go do szpitala Poznań
skich.

— Zgon prży pracy. Wczoraj przy 
nl. Tokarzewskhgo nr. 33 na Starych Ba- 
łutach nagle zmarł na udar serca ¿3-let- 
ni były woźny gimnazjum imienia Koper
nika, Kizimierz Piorun, podczas dokony
wania operacji uboju wieprzaka. Tru
pa przeniesiono na ul. M łynarską nr. 91 
do mieBikaais, gdzie zabezpieczono do 
zejścia władz sądowych.

— MiIJonowa kradzież, (a) Ubiegłej 
nocy do uidga^yuu materiałów piśmieu- 
nych i ob razów Kunerta uzradziono towa- 
iów, obrazów i tp. aa sumę półtora mil- 
jona mk.

— S trza ł do złodzieja, (a) Zamiesz
kały przy ul. Nawrot nr. 61, przemysło
wiec Wilhelm Z. usłyszał nocy obiegła) 
podejrzany szmer w komorce, wobsu cze
go otworzył po cichu drzwi i ujrzawszy w 
ciemności sylwetkę nlezusjomcgo mę
żczyzny, który us zapytanie „pocoś p rzr- 
szedł* nic nie odpowiedział, strzelił',1 d? 
n ieinautgo , złodziej otrzym rany w ramię 
l bok. Odwieziono go d9 szpitala przy
u). Turjow aj nr. u  Życiu |«go zagraża 
niebezpieczeństwo.

T ; m  nwizolta 1 a ł a H a .

Teatr Miejski.

Społeczeństwo nasze obchodzić bę* 
dzie w dniu dzisiejszym uroczystość prze
niesienia Teatru Miejskiego do odświeżo
nego gmachu przy sl. Cegielniane] nr. 03 
(dawniej Teatr Polski).

Dane będzie .Bagienko* Bolesława 
G orczyńskiego . Reżyseruje Z. Noskowski. 
Po klęsce poiaru  zespół Teatru pozostały 
bez dachu zmuszony był do chwilowego 
korzystania z uprzejmej gościnności Za
rządu YMCA., który do chwili obecnej 
udzielał zupełaie bezinteresownie swego 
lokalu.

Dyrektor Noskowski, nie złamany 
straszną klęską pożaru, w tak krótkim 
czasie niestrudzoną pracą doprowadził za
równo zespół do należytej wyżyny arty
styczne), jako też przy ndzlale art>sty-ma- 
larza Pronaszki upew nił Teatrowi piękną 
nową szatę zewnętrzną w postaci dekora
cji, kostjumów itp. gwarantując Łodzi na 
sezon bieżący godny poziom artystyczny.

Z  S ą d u -

K u  p r z e s t r e d a e  ż o n a t y c h .
(a) Zamieszkały przy ul. Zarsewskiet 

nr. 3, przędzalnik, Karol Jaroszewski Pw 
roku ubiegłym, odwiózłszy chorą żonę do 
szpitala, przyjął do sprzątania tam że za
mieszkałą Stanisławę Widare, z którą n a 
wiązał wkrótce ściślejszo stosunki,

Jednakże .S tasia* przyjmowała wi
docznie hołdy i innych mężczyzn, ^ponie
waż po pewnym czasie słomiany wdowiec 
zachorował. Jsro«z»wski praez « rn stę  po
szedł do Urzędu Obycza|neścl Publicznej 
j,„ wyrobił „SUsi“ czsm ą książkę. O d
płacając się piąknem za nadobny  »Stasia“ 
w maju 1920 roku rano w bramie tegoż 
domu wypaliła mu oko kwaaem solnym,

B id in a  w policji .Stasia* zeznała, 
śd namówiła Ją do tego bratowa M*rta 
Widera, wobec caego pociągn ęło obie do 
odpowiedzialności sądowej. Ze względu 
na drastyczność rozprawy toczyły sią przy 
df2włach zamkniętych.

Wyrokiem sądu skazano Stanisławą 
W łdtra na S Ula więzienia, zamieniając 
go oa d o a j  poprawy, •  wskutek amnestjl 
zmniejszono karą •  l | i ,  Martą Widera 
a a iev iaa ło M .

K o m u n i k a t .

U  S t i Y l r z y s n s i a  B i d l o n s «  M s k i d

aa. Ł o d i i .
Podąjąc jponłłej do wiadomości 1 

komunikat Komiąii Mądzyswiązko- 
wej. Żarzad Stowarzyszenia Han- 
dłowoów Polskich nadmienia, ło  
omawiany cennik płac przyjęty zo
stał przez Związek Przemysłu Włó
kienniczego w Państwie Polakiem 
na wspólnem posiedzeniu z delega
tami 4-ch Stowarzyszeń 1 Związków 
Pracowniczych w  d n iu  15 w r z e «  
ś n i a  r .  b . i następnie w tymże 
miesiącu zaakceptowany również 
praez Krajowy Związek Przemysłu 
Włókienniczego.

Komunikat Komisji Między
związkowej 4-ch Stowarzyszeń
I Związków Pracowników Han
dlowych i Biurowych m. Łodzi.

Koledzy!
Stowarzyszenia i Związki Zawo

dowe Pracowników Handlowych i 
i3iurowych, dążąc do polepszonia 
bytu rzesz pracowniezych zwróciły 
się w końcu sierpnia r. b. do Związ
ków Przemysłowców z propozycją 
ustalenia kategorji 1 płac minimal
nych pracowników biurowych.
W wyniku przeprowadzonych per
traktacji uzyskaliśmy uznanie nastę
pujących kategorji pracowników i 
płac m in in a ; iln y c h .
Buchalter samodzielny Mk. 80,000 
Sprzedawca . • 80,000
Kasjer . . .  70,000
Biuralista I kategorji .  60,000 
Inkasent . • • 50,000
Stenotypistka : •« • 35,000
Maszynistka . .  80,000
Biuralista II kategorjt .  35,000 
Praktykant . .  20,000
Magazynier . • 45,000

Dla pracowników zajmujących 
stanowiska kierownicze (kierownik 
b u c h a l t e r j l ,  I korespondent i kasjer 
główny) p t ^ c e  m in im a ln a  nie 
zostały ustalone.

Podając powyiaze do wiado
mości ogółu kolegów, zaznaczamy, 
że chociaż wystawione przez nas 
postulaty nie zostały całkowicie zre
alizowano, uczyniliśmy jednakowoż 
stanowczy krok naprzód w naszych 
dążeniach do polepszenia bytu pra--, 
cowników handlowych 1 biurowych.^ 

Koledzy 1 Przestrzegajcie, aby 
umowa była dotrzymana 1 o wszel
kich wypadkach Jej naruszenia zwra
cajcie się niezwłocznie do waszych 
Związków.

Komisja Międzyzwiązkowa.
Łódi, w  październiku 1921 r.

Z życia organizacji il. P. R
D o  w s z y s t k i c h  d z i e l n i c  i h ć ł .

W niedzielę dnia 16 b. m. o Ro
dzinie 9 i pół rano, w sali Kina Po
pularnego. Konstantynowska 16, od
będzie się wielki w iec NPR w spra
wie 8-g o d z in n eg o  dnia pracy. Bilety 
w c e n ie  io  mk. są do odbioru w S e-  
kretarjacie od czwartku 13 b. m. 
w  godzinach od 5—8 wieoz.

K o ł o  T r a m w a j a r z y .
Zebrania ogólne Koła Tramwajarzy 

NPR. odbędzie się w sobotę da. 15 b. m. 
w dwuch terminach, o godz. 9 rano i o 
wiecz. w klubie N. P. R. Piotrkowska 91.
0.&awlana będzie sprawa 8 mlo godzin
nego dnia pracy.

D z i o l n i e a  B a ł u c k a .
Posiedzenia Zarządu odbędzie sią 

da. 13 w czwartek o godz. 7 wiecz. Spra
wy ważne.

Z e b r a n i a  K o l a  E l e k t r o w n i
odbędzie się 14 b.m. o godz. 7 wlecz.

\
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Szĉ ogóly podziału Górnego 

Śląska.
(K oniec <>br&d. — Huta Królewska, 
Katowice, Rybnik, Pszczyna, Tar
nowskie Góry, Mysłowice dla Polski. 
—Komisja ekonomiczna.— Sposób ra

tyfikacji wyroku Rady Ligi).
GENEW A. 12. (PAT) O d  sp ec ja lne 

go k o r r s p o n d e n ta .  — D ow iadują  si» z do 
brego  źródła, że sp raw o zd an ie  R ;d y  L ;gi 
N arodów  dla Rady N ajwyższej j t s t  p rsw ie  
w zupe łnośc i u k o ń c z o n e .  < O s ta tn ie  szcze
n i ł y  z o s ta n ą  d o rzu co n e  jeszcze dziś , p o 
czem wieczorem lu b  jn t ro  ran o  d o k u m en t  
zos tań  e p rzes łany  Radzie Najwyższej.

M am  jed n ak  powaźtne pow ody  do 
p rzypuszczeń  a, źe z e b ra n e  p rzezem nie  
w iadomość'1, k tó re  po d a je  poniżej, są  zgo
dne z prawdą.“ Według owych wla 'om ości
— linja graniczna, przyjęta defini
tywnie przez Radę, różną ‘jest od 
wszystkich poprzednio projektowa
nych linji granicznych. Linja ta 
dzieli zagłębie przemysłowe w ten 
I p o s ó b ,  aby oba kraje otrzymały o 
Uo możności równą ilość głosów, ja
kie .yskały przy plebiscycie oraz, 
aby została utrzymana w przybliże
niu równość między ilością mniej
szości narodowych, jakie znajdują 
aię po stronie polskiej i niemieckiej. 
Podział zagłębia przemysłowego bę
dzie w ten aposób przeprowadzony, 
ie  Gliwice, Zabrze oraz miasto By
tom zostaną przy Niemczech. Okrę
gi: Huta Królewska, Katowice oraz 
południowa część okręgu bytomskie
go zostanie przydzielona do Polski. 
Polsce przyznano będą również w  
całości powiaty: rybnicki i pszczyń
ski oraz Mysłowice. Na północy — 
Tarnowskie Góry oraz część pow. 
lnbliniockicgo dostanie się również 
Polsce. Dowiaduję się, że w okręgu 
bytomskim granica będzie biegła 
tuż obok miasta.

Co do p ro w h o ry c z n e g o  us tro ju  e k o 
nom icznego  dow iaduję  się, t e  R ada Ligi 
i r n c i l a  ideę pow ołania  kom isji między- 
n-iri dow ej, zgodziła się je d n a k  na u tw o 
rzenie  komisji m ieszanej, s i a d a j ą c e j  się 
z przedstawicieli za in te reso w an y ch  s tron, 
oraz przedstawiciela  neu tra lnego ,  wyzna
czonego  przez Radę. Zdaje  się, *2 w roz
wiązaniu, p roponow anym  przez L!gą, czas  
trwania powyższej komisji n ie  je s t  defini
tywnie określony .

Obie strony  będą  raczej miały prawo 
decydować w tej sp raw ie  i na podstaw ie  
w spó lnego  u k ła d a  p rzedłużać  lub  sk racać  
\ t n  trwania powyższej keraisji .  Zada- 
a iem  ¡ej będzie u regu low anie  spraw ko 
mun kacyjnycb, terytr r ja lnych , rzecznych, 
ip row iz icy jnycb , » o d y ,  e lek tryczności i td. 
»raz spraw  technicznych  i ekonom icznych . 
Co do ratyfikacji, p roponow anej przez Ra
dę Ligi Radzie Najwyższei, dow iad u je  się, 

we ile wszelkiego p raw d o p o d o b ień s tw a  
K id a  Najwyższa nie / b  erze się w tym  
c ¡u, lec* upow ażni konferencję  lub  p rze
w odn iczącego  Racjy Najwyższe} B rianda  
do działania w jej ¡mieniu. Zdaje  się, ¿e 
bidzie wybrany r a t i e j  ten  drugi sp o s ó b  
postępowania, i że B ;iand  zostanie upo
ważniony przez Aiglję, W łochy i J ip o a ję  
d j  ogłoszen ia  w im ieniu Rady Najwyższej 
d tcy z j i  w spraw ie  górnośląskiej. Prawdo* 
pod bnie suraw a G. Śląska wraz z « p ro .  
ba li  Rady N i jw y i  zei będ:l8 o r o s z o n a  « 
P.iryfu  j e s i : ; c  tego  tygodnia , jako defi- 
Oiiywna dicyzja.

GENEWA, 12. (PAT). Szwajc. 
agenoja telegraf, donosi: Rada Ligi 
Narodów] zajmuje się dzisiaj kwe- 
stją G. ¿ląska. Oficjalnego komu
nikatu nie wydano, mimo to Szwaj
carska Agencja jest w możności do
nieść, że definitywna decyzja ozna
cza faktycznie podział terenu prze
mysłowego. Ostateczne rozwiązanie 
jest kombinacją lak zwanej pierw
szej llnjl Sforzy z drugą linją Sfor
zy. Gliwice, Zabrze, część okręgu 
bytomskiego z ^miastem Bytomiem 
miałyby przypal? Niemcom. Polska 
zaś otrzymałaby Królewską Hutę, 
Katowice z głównymi miastami, dalej 
okręg bytomski bez mi sta By tr mi a,

okręgi pszczyński, rybnicki na pół
nocy zaś część okręgu Tarnowskich 
Gór i Lublinieckiego.

Stan oblężenia.
PARYZ, 12. (PA T; J a k  donosi  ,M a -  

tin* kom endanci  wojsk koalicyjnych na 
G. S L s k u  otrzym ali rozkaz trzym ać  się 
od  środy  w pogotow iu . O d  dnra o g łosze 
nia decyzji w sp raw ie  ?órr*ośląskiej na te
ry to r jum  G. Ś ląska  b ędz ie  og łoszony  s tan  
ob lężenia .

W  Berlinie.
(Rząd niemiecki radzi Apel do Pa
pieża. Groźba bojkotowania Polski.

W p o n ied z ia ł .k  o p ó łnocy  m in is ter  
sp raw  zagran icznych  R osen  p rzedstaw ił  
gab ine tow i m in is trów  sp raw ozdan ia  posła 
w L o n d y n ie  S ta h m .ra  w sp raw ie  G ó rnego  
Słaska’ i Tyrolu . S tahm er  zosta ł  s a m o 
w olnie  przez R js e n a  powołany, w sku tek  
c z ig o  Jest mowa o dym isji  Rosena.

Przedstaw ic ie le  s tronn ic tw  p s r la m e n -  
tu kofif i tow ali  w In n sb ru c k u  z m ie jscow y
mi politykam i w d o n io s ły c h  spraw ach . 
N a leży  przypuszczać , że idzie  o rekom 
pen sa tę  N iem iec  w T \ rc . lu  za p rzyznane  
P o lsce  tery toria  gó rn o ś lą sk ie .  P ra sa  po
w tarza  i: form ację  .P e t i t  P a r is ie n “, że  Pol
ska dostan ie  te ry to r ja  na zachód  od B y
tom ia i K ró lew skie j H u ty .

Socjalista  n iezaw isły  B re itsche id  kry
ty k u je  kró tkow zroczną  po li tykę  n iem iec
k iego  rz ą d u ,  Ltóry z a n ie d b a ł  p rzepruw a- 
d zeu ia  n a  czas  gospodarczych  rokow ań z 
P o lsk ą  d la  w y tw o rz e n ia jp o d s ta w y  do  ugo- 
dy w spraw ie  G. Ś ląska.

N iem cy G ó rn o ś lą scy  zwrócili się do 
Papieża z prośbą , aby  sp o w o d o w sł  na o d 
łączonych  od  N iem iec  t - ry to r ja c h  G órn?- 
go  Ś ląska  spec ja lny  regim e przejściowy 
pod  ad m in is t ra c ją  m ięd zy a ł jan ck ą .

O sta teczn y  wyrok w spraw ie  G ó rn e 
go  S tąska  Rada A m b a sa d o ró w  z a k o m u n i
ku je  w p ią tek  rządom  w W arszaw ie  i w 
B erlin ir .  W so b o tę  n as iqp i  p u b l ic z n e  
o g ło szen ie  jeg o  tekstu .

W e d łu g  in fo rm ac ji  paryskich Niemcy 
g ro ż ą  zerw aniem  T rak ta tu  W ersalsk iego
i u m o w y  wiesbadeńskie j przez p a r lam en t 
n a c jo m  ł is tycz rem i,  masowe ml d e m o n s tra c 
jam i, n a so ty w a n ie m li r rą d u  prawicy i zao 
strzor.ym b o jko tem  Polski.

BERLIN , 12. W kołach rządowych 
j a k  i pa r lam en ta rn y ch  da ję  się  zauważyć 
w ie ik ;e  zd en erw o w an ie  z pow odu  spraw y 
gó rn o ś ląsk ie j .

M in is te r  sp raw  zagran icznych  Rosen 
wezwał posła  n iem ieckiego  w Londynie  
S la h m e ta  d o  Berlina na konfere.-.cję, po 
k tó r  j  S tahm er w niedzielę zaraz w yje
chał do  Londynu . Sku tk iem  tej konfe
rencji  m iędzy  innem i je s t  lo , że  w ysłano  
do  L ondynu  n iem ieck ą  de legację  robo tn i
czą  d la  in terw encji  p rzedew szystk iem  w 
kołach robotn iczych  angielskich . W po
niedzia łek  w nocy  zw ołano  gab in e t  na 
nadzw yczajne  posiedzenie , na którem  mi
nis ter  Rosem zdał sp raw ę z konferencji ze 
Sfah tnerem . W e wtorek przed  po łudn iem  
odby ła  się d ru g a  konferencja  rządu  n ie 
m ieck iego ,o  k tórej  do ty ch czas  n ie® » b liż
szych w iadom ości. G łów ne usiłow ania  
rz^du n iem ieck iego  idą  w kierunkts A ig l j i  
i podkreś la ją  p rzedew szystk iem  to, i e  
i s t n e n ie  c b e c n e g o  rządu dem o k ra ty czn eg o  
W irtha zależne je s t  od  pozostaw ienia  G, 
Śląska przy N iem czech. R ząd  t e n  da;e  
koalicji gw aranc ję  szczerego spełn ien ia  
w arunków  trak ta tu  pokojow ego. N ieko 

r z y s tn e  d la  N iem iec za ła tw ien ie  sp raw y  
g ó rnoś ląsk ie j  sp o w o d a je  o b a le n ie  tego  
rządu  i do  władzy przyjść  m ogą  n a c jo n a 
liści, dla k tó rych  kw estja  g ó rn o ś lą sk a  bę
dzie  g łów nym  h as łem  dla o p anow an ia  
w ładzy j p rzyw rócenia  us tro ju  m onarch i-  
siycznego.

S tra jk  roFny w  Wieikopol3 ce.
(Od własnego koresp.),

POZNAŃ, 12. s t ra jk  rolny, k tóry  wy
buchł dzisiaj w W ojew óiz tw ie  P oznań -  
skiom, jest  s tra jk iem  spow odow anym  wy
łącznie  p fz iz  żywioły komrflls tyczae. Zwią- 
rek  Robotników R olnych i Leśnych Zjcdn. 
Zaw. Połskir-go oświadcz*, ¡4 z s trajkiem 
tym  nie solidaryzuje się i o s trzega  swych 
cz łonków  przed przyłączeniem  aię do 
s tra jku .

h  drodze de umowy z Czachami?
WARSZAWA, 12. — Ns podstawie 

wiadomość’, pochodzących z dobrego źró
dła, donoszą, i i  rozmowy, prowadzone od 
dłużnego czasu między Pilłzem, posłem 
polskim w Pradze a Beneszesc doprowa
dziły już do sformułowauia waranków 
«kładu politycznego między Polską i Cze

chosłow acją .  Brzm ienie  tych w i tu n k ó w  
m usi pozostać  na razie w ta jem nicy . Je s t  
wysoce  p raw dopodobne ,  że m in is ter  Skir- 
munt, k tóry  w n s jb l iż iz y m  czasie  wybiera 
się d o  Paryża, spo tka  się tam  z B eneszem  
dla os ta tecznego  om ó w ien ia  sprawy.

W W arszaw ie  toczą się ró w n o cześn ie  
r a r a d y  nad  w arunkam i urnowy h an d lo w e ',  
która  ma s tanow ić  p e n d e n t  do  um ow y p o 
li tycznej.

Wykrycie lajncj orgimzacji Mm- 
YJiskiej.

LW ÓW , 12. —  W związku ze ś ledz 
twem w spraw ie  zam ach u  Fedaka ,  policja 
odkry ła  po li tyczną  o rgan izac ję  ukra ińsk ie j 
m łodz;eży n epod leg łośc iow ej.

W ręku  policji są  sp isy  członków  i 
ta jn e  pro toku ły , z których  w ynika, że or
gan izac ja  postanow iła  wywołać w jesieni 
r. b. zb ro jny  zam ach, celem o d e rw a n ia  
Galicji  w schodn ie j  od  PoUki.

W stępem  do zam achu  m isio  być z a 
m ordow anie  N aczeln ika  P ań s tw a ,  by w ten  
s p o s ó b  ro znam ię ta ić  c h ło p ó w  i pobudzić  
ich do  czynu.

Na cze le  organ izac ji  s ta ł  prof. dr. 
Szczurak, k tó ry  bra ł udział we wszystkich  
ta jnych  pos iedzen iach  organizacji .

Uyb&rj do Ssimu wileńskiego.
WARSZAW A, 12. —  W śró d  s t ro n 

nictw polskich  W ileńdzczyzny przew aża 
o p in ja ,  iż w yboram i do  Sejm u W ilińskie
go  na leży  c b ją ć  n ie  ty lko  Litwę środko
wy, lecz także  te pow ia ty  do niej p rzy le 
ga jące  z te ry to r  um  Rzeczypospolite;, fctć- 
re zostały  zakw es t io n o w an e  p rze :  L g ę N ł -  
rodów. Na tętn s tanow isku  s tanę ło  mię
dzy  in n e m i P. S. L. W .leńszczyzny , o czem 
j u t  donoszono .  Rząd nasz  p o d o b n o  sk ła 
nia się do  zgody  na to żądanie .

Na pograniczu riHnuńskiem.
LWÓW, 12. Ze Zbrucza  donoszą: 

p rzed  kilku dn iam i uzb ro jone  ban d y  bo l
szew ickie  przekroczyły  g ran icę  b e s a u b s k ą
i w targnęły  n a  przedm ieście  A kerm anu, 
gdzie  zniosły  p o s te ru n ek  żan d a rm eri i  ru 
m uńsk ie j  i w ysadziły  b u d y n ek  io :- tc rnnku 
w powietrze. D ru g a  b a n d a  uzb ro jo n a  w 
k a ra b in y  m aszy n o w e  p rz e s i la  D n e p r  pod 
C hocim em  i obrabow ała  kilka wsi. Zaa- 
la rm ow a a ź z n ć a r rs e r ja  ru m u ń sk a  po 
krw aw ej w alce  ^ y r rn c i ła  bolszcwi ów z 
pow rotem  zagran icę.

- — — 

i l i i i t e  aBsielit? s/ M i
(jw) W dniu wczorajszym przy

byli do Łodzi dziennikarze angiel
scy. Na dworcu powitał gości dr, 
Raczyóski w imieniu władz rządo
wych. O godz. 10 rano odbyło się^ 
skromne śniadanie w Grand Hotelu,* 
poczem goście udali się na zw ie
dzanie fabryk łódzkich. Zwiedzono 
szczegółowo zakłady fabryczne Schei- 
blera i Grohmana; w czasie zwiedza
nia red. „Daily New s“ Edmundson 
wygłosił krótkie przemówienie, w 
którem podkreślił znaczenie łódz
kiego przemysłu.

O godz. 9 wiecz. odbył się w 
Grand Hotelu bankiet, na którym 
byli obecni przedstawiciele władz i 
prasy. Toasty wygłosili: ks. Go
golewski, mr. Forsdtke, pułk, Mercier, 
szef misji wojskowej francuskiej w  
Łodzi, prez. Rżewski, ks. Gogolew
ski, mr. Grant.

Mówcy angielscy podkrefiaU 
znaczenie bogactw polskich 1 w y
razili opinję, że osobiste obser
wacje wzmocniły do gruntu ich za
patrywania na kwestję zagadnień 
polskich.

Nastrój na bankiecie panów, t 
niezw jklc serdeczny.

Na falach upadku.
W Waiszaw^- ’'rryłapzno na kra

dzieży oficera, ■ z bardzo dobrej 
rc iz iry  i znaaegc w ¿.ciokich kołach  na
szeg o  miasta.

Rzecz s ię  t « v a l a .  Z nany  z ło tn ik  
jub ile r  p. W in ceu ty  W ab iń sH  .a a m ra -  
żył, iż  z m agazynu  jego  w hoteiu  E s r o -  
ps jsk im  o d  pew nego  czssu  g inęły  różna 
p rzed m io ty ,  zawsze jednak  większej w a r
tości.

W w ykryciu  złoczyńcy dopom ogły  
ścisła  obserw acja  oraz p rzypadek . O!o 
pew nego  dn ia  przyn iesiono  do  n s p ra - ry  
kosz tow ną  pap ie rośn icę  złotą, k tó rą  o d e 
brał właściciel firmy W ab ińs ld  i złożył w 
szufladzie s to lika przy tMefonie. N 'spe ł-  
na w godz inę  p ap ie rośn ica  zg icę ia .  W 
m agazyn ie  byli wówczas, jako  znaiom i 
właścicie la  jed en  z p o s ló »  oraz  oficer 
wojsk polskich.

S y tu ac ja  była bardzo  draż liw a . P o 
niew aż jednak  ty łko  ów  c l ic c r  podchodził 
d o  tełefom*, nie u lega ło  wątpliw ości,  że 
o n  właśnie, korzysta jąc  z z a u h n ia  w ła
ściciel*. w yc iągną ł  c e n n ą  pap ie rośn icę  < 
s z t f a d y .  W obec t i g o  p. W, W abiński 
wraz z obecnym  posłem  po krótkiej n a 
radz ie  creycisnęłl  z łoczyńcę  do  m uru .

W dząa, i± św la ic z ą  p rz e c iw k o n ie rau  
n iezb ite  dowody, of;cer ów, po  k ió tk icm  
i g w i ł ło w n e in  w ypieran iu  się, p rz y s sa ł  

. s ' V  do  winy t odda ł  pap ie rośn icę .  Po- 
e rę to  g o  bac«ć  na  osobne ś : i .  W ów czas  
e f e e r  wyznał, i i  on  to  od  kilku t y g ^ l n 1, 
j r z y c h o d z ą c ,  jako  d o b ry  znajom y, z a b ie 
ra! po ta jem n ie  ró żn e  przedmioty, których 
ogó lna  w artość doszta d o  3 m ił jo n ó w  mk.

Of ce r  ten , to ppor. 14 p a łh a  uł3nóvr, 
liczący lat 24, Karol R aubal.  Ni* p o s ia 
da jąc  kwalifikacyj do  siużby fron tow ej, k o 
rzys ta jąc  ¿e swycli s to su n k ó w , K. Raubal 
był przydzie lony , ja k o  c f i c t r  łącznikowy, 
do wojskowej ini?ji francuskie} gen. N:fcs- 
sela.

Wypadkowo wyszły na jaw Inne oko
liczności. O ta  ppor. R aubal w podo b n y  
sposó'3 ogołocił z b iżu te r i i  p a u ie  B v . ,  u 
k tórych m ieszka1.

F a k ty  powyższe doszły  do  w lsdom o- 
śc l ko legów  pu isow ych  ppor. R , k tó?zy w 
słu sznem  o b u rz e n ia ,  w c b ro a ie  honoru  
m a n d n ru  i pu ikn  nie zgodzili  s ię  na po
zos taw ien ie  spr.iwy w ta jem nicy. A reszto
wali więc złoczyńcę i o d d i l i  w rę c e  źau- 
darm erjł  wojskowej. O b jc n ie  pppr. R aubał,  
pochodzący  z in. Ł>dsi, p r z e b y t a  w wię
zien ia .

— . c - -~»

JAK KŁAMAĆ...

P a n  X chw alił  s ię  zawsze, że  m a s o 
koli w zrok  i na  rach u n ek  tej Z3fety często 
móTflł n iepraw dę.

P ew nego  dnia, przeć odząc ze  z m -  
j o m / m  k o ło  ko m in a  f ib ryczne .io  rnówi:

Czy w id n s i?  tam  na czubku  m u c h a  
siedzi.

Widzę, widzę, o d p a r ł  zna jom y, teraz 
w łaśn ie  z iewnęła i spos trzeg łem , i c  jej 
b rakuje  dw óch  zębów na p r  odzie. *

Komitet Budowy Gmachu Starostwa w lasku

O g ł a s z a  k o n k u r s  n a  ‘b u d o w ę  s t u d n i
(wierconej, zastosowanej do kanalizacji i wodociągów)

wykonanie natychmiast
Reffektanci zechcą składać z wyszczególnieniem systemu 

studni, oferty w  Starostwie w Łasku do dnia 11X1 r .  b.
Oferty winny być zaopatrzone naleiyeie stemplem.
Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną bez < o d p o w ie d » i .

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU 
S T A R O S T A :  (— ) Słupczyński.
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Najnowszej sensacji filmowej podług powieści S t .

»URODA ŻYCIA
Ü 3 S
P t

Dramat w  
6 aktach. głównych! Marja Brydzińska i Józef Węgrzyn,
f*T*| ¡ÍTÍ1 (iii) (Ml lifll ‘iii] [í¡? ?? '•¡51 fi]? P* r '  * ̂ 7) 'T'Ti m  cm rw r¡v¡i ffjji ,/íYí) fíR] [ííí] Í5TF] ííyF] RY?] ffí?) fft?] fifi] íifíl filii fifi) (iii) ííjí) fifíl fifi) fijil S1| fiSl (TTcl f(5) fi® (3$ (??. ftp ffii ̂  Sí»} M  fr

© © © @ © © 0©
Największe w  n aizem  mieście

w

Dla dzieci i młodzieży dozwolone. Obra# wytwórni „PATHE w Purjźu,
JES.r<±>X H u m o r u

A  X I M D E Ü
R o B s ła n ty n c w s k a  16.

Dziś i dni następnych.
P f

w  6-cio aktowej znakomitej komedjo-farsie według Tristana Bernarda p. t.

¡ C A W l f t R E W Ę A
Rzecz dzieje s íq  w  Paryżu. Inscenizacja RAYMONDA TRISTANA BERNARDA.

Anons! „301%  1 ’e o o l o y  H e r s z l is.
Początek w dnio powszednie o godz. 5, a w niedzielo i świętu o 8 poi.

■■■---M iwiiii ■ ■ » ■ m i ............. ........r ~ i ------------  • i — r —

I L l x x o  „ D O Ł a l K T A  S 5S " W ^ 1 l J ' C A . 3 ? S .S ^ S L A íí -C l  1 . S i e n f e . i © w i c s a  4 0 ,

P z iś !

S e r j a

6 « t c i  p. f.

Wielki sensacyjny program. W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnoj Pięści.

„ T A J E M N I C Z Y  P I E R Ś C I E Ń
Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w  niedzielę o 2-je,

g  Naczelny Le k a rz Kasy Chorych |

I  Dr. HepryH Kaszyński §
j |  przeniósł się z Cieszyna do Lodzi | f

SUi

uf* B S ils ia  Afs 5 5 ,
i przyjmuje o d  5— 6 i pó ł  wiecz. w cho robach  

w ewnętrznych i kobiecych.

lapis» m Sekcje tańca
>ul siq rozpoczęły. Kandydatów przyjmują w lokalu 
.Handlowców“—Piotrkowska 108, od 1 1—i i od 6—8 w.

Witold Lipińskir W każdych ilościach ją
BALICKIE K I M  OGÓRKI I

C e b u l ę  i  ś l e d z i e  I

poleca ze skiadu

I  D o m  H a n d l o w y  O T T O N  F E R S T E R ,  I

ri ffitiń& kieno IE&. i

i s s ^ l

■ f

« ¡ f . ń e k i e g o  l i 3 «

K u p u jc ie

G a r d e r o b ę

J e s i e n n ą

my sprzedajemy nasze 
duże zapasy

po tanich cenach
P a lta  i suknie dam skie, 
Męskie jesionk i i garn itu ry , 
P a ltk a  i sukleneczkl dla 

dziewce. 
G arn ltn rk l 1 p a ltk a  dla 

chłopców , 
E tam iny, flanele, bielizna, 
Sweatry, b luzk i 1 1. d. i t . d .

Szmeehel i Roziwr,
Ł ó d ź ,

Piotrkowska Nr. 100, 
n ija  J* 160.

Robotników
ró b k l d f i . v a  n a  h e b la r k a c h  I pl* 
l a c h  k rą ż k o w y c h  ( K r e l s u e g e n )  
p o s z u k u je  f i r n »  H * e r j k  W a g n e r ,  
r ¿ ¿ t ,  nl. Przejazd M 10. «875-3

Zarząd T-su Rzemieślniczego „Resursa“
zawiadamia P. P. członków, że w dniu 16 b. m. 
o godz. 10 rano w lokalu własnym przy ul. Ki

lińskiego pod .Ns 117, odbędzie się

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie
w  sprawie przyjęcia przez Tow. .„Resursa“ —  
SZKOŁY RZEMIOSŁ, znajdującej się przy ulicy 

Wodnej pod Nr. 34.
Ze względu na doniosłość sprawy o jaknaj- 

liczniejsze i punktualne przybycie uprasza
ZARZĄD.

Dr, B. Knldiouiecu
choroby dzieol.

Wznowił przyjęcia Hawrot Z
od godz. 6 do 7-oj wlecz.

D r .  C H Y L E W S K I ,
G tćw .-m  51,

Choroby wownątrzno kobiece 
przyjm uje 9—10 1 5 7____

A. A. A. Kupuję 7*1
fair*, jrsrderob«, blelUnę,-m*- 

szyny do m y0**- Płacę najlepiej, 
Łafnik, Benedykta M  28, m. 13, 
parter. 3251—18

B r,<aa JU»la zagubiła |.-a*M,°ft 
niemiecki, wydany w t/>dzl.

I grami Leinks zagubiła paszport 
* niemiecki, wydany w Llmba- 

chu. Ł askaw y zn*'«ica zechce 
zwrócić nl. 8P0tn« 23, ta. 7.
h a bry Jańczyk” W auyzU w  zagu*
U  bit dowód o joiisty  I k»rt<! 
bo iter:; inowego urlopu, w ydaoł
w Łodzi.______________ 3 ^ 9 —3
T arkleniez Waicrja zagubili, pa' 
"  sjport polski, wydany w Lo. 
d z l _______________ 3 S 6 5 -3

Kt i r. i si A mcb,e' a*f<s°rob9. !*i  •<J v  d jw in y ,  bi*Hxnę# 
dłar.i; .»-¡Rpicj. W ajnrajo t, Bece! 

pykta \%, sMcpig. 3314—15 
T70M tTTdm und n jn b ( ł  pasz- 

P°*t polski, wydaay w Łodzt 
l io J ic t  L«i»a zagubi) dcwćd o* 

w kiąty. v rd » « y  w

D z iś !

Dramat dotek- 
tywny w O-ciu 

akiach.

(«'wrtGiuiika Jan. -« a^uutU ^¿1- 
-*■ tymacjg chlebową. w y d * n
nu 3 o »oby.________ 3 J73— 1
tTióiiTitMCi ¿uijjPTii^oTi» uc^ 

-wód os.bUty, w
Pl tik.T-l^______________ ii ' r̂ - 3

At> <tr» i
l i lO  prij  a|. Seno^ors^!«]

M 151, n >o*«la- 367»—3

PTh"ui>w4m" ̂ « r i T r u n r ^ r .  
tjrnsucj^ chieboł^ł ca 6 o*ófe 

<>raz karle apuiowi, w y jm ę  z 
\{ jp lu ra ta . ¿373— 4

Pracownia suMen
.Wandy*. 55» 11 ?'?tro,
front, wy-eńcia Jiy  efektem,
nic. Palia &W° ko*Tłumr
XO,OOQ. toku*« ___ »323—a

p o t r z e b n a
I p r ic ik a, Kl!iń»kiego 49, pralni«.

F oszu S je  iS^Tcii
póji<5 w prakiyię dó /te /sik a  lub 
piekarza Otarły KiH.Ukleyo 14*5, 
w 5Q. Wile -yftskl Ka ta\itn:

S
mice l iy u tr i  i«¡¿ubil iiow53 
osobiaty. w yi«ay w Lodu

Ubrania, Obuwie
Pali* męikie, drecjskii i •JvirVn> 
ne, bielizn: elspła, ctm-
stki, p o r to w y .  r<kaw!czW. To- 
waiy iraln iaae, pAt«r*im».^, ty 
k i pośelatcva ( płótna n o c n e j  
poirra chrze*«ljańłki „ J a rw s u p k  
Ł ó d z k i 11« nl. Płotrkow*kv ii» 
pierw**e p lę trt.
U W A G A : u b r i :* l*  "»• ia m o w iu n ia . 

W Utu* priij-sn la . 
P r z y l e z d s y c h  p rM im y  zt; ie* 

dz!< nnzĄ hartownię. 3317—23 
7 . i g l c a t  k w it ,  w y d a n y  z M a g i-  
ł l  a t r a i ^ i l a  i l r m y  J ł .  W ei»* a«  
3*000 m k . 3C71—f

W ftLwe* ZutĄ d O k r ą g ły  N.P.K, w Łodzi. X tvuoaop w d tu k a ta i »Praca* Przejazd 8. kctU^Utf vdi)owiedzialhy PAWiiŁi UKÜANÍAK


